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Wieczór ta11cujący + 
w poniedziałek dnia 31 marca, n dzie11 świąt. 

S:z:czegó·ły w afiszach. 
351-3-1 

Gust•w Szamowski 
Łódż, ulica Konstantynowska Ni! 5. 

Wiosenne nasiona zbóż, koniczyn, traw polnych, lą­
kowych i ogrodowych, oraz roślin pastewnych. h.artofle. 

Nawozy sztuczne. 252-6-

Rozkład pociągów. 
Wychodzą z Łodzi: o godz. 12.31, 9.44•H-, 7.12*, 

12.45, 3.05*, 6.02**, 7.28. 
Przychodzą do Łodzi: o godz. 3.09, 5.83, 

9-32, 10.23**, 3-52, 4.58, 8.22*, 10.58**. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tl'.ustym drukiem 

oznaczają czas od 6 wieczorem do ..; rano. 
Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu­

nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, slużą dla 
bezpośredniej ko111unikacyi nŁódż - Warszawa" b e z 
p r z e si a d a n i a s i~ w Ko 1 us z kac b. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jut1·0. 

IMIONA SLOWIAŃSIOE. Krzesława. 
SALON artystyczny, Piotrkowska 87. 
TEATR WIELKI. Przedstawienia niema. 

Wsp o m n i en i a his tor y c z n e. 

Czwai·tek, 27 mm·ca. 
1592 r. L'"rodliny Amosa Komeńskiego. 
1658 r. Początek zarazy morowej. która spustoszyła 

\\'arszam~. 
1678 r. Ugoda, znosząca postanowienia konferencyi go­

ląbskiej. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 27 ma•·ca. 
. "Neu_es Wiener 'fageblatt'' w jednym z ostat-

mch swoich numerów drukuje korespondencyę 
z Konstantynopola w któreJ· omawia niebez1Jie-, ' . cz~ns_two wszechmuzułmańskiej agitacyi, szerzą-
ce) sq wr~ekomo z wielką silą wśród mahome­
~an wiiz~lk1~h odcieni. Korespondent zapewnia, 
Jakoby istniała tajna liga ws·~echmuznlma11ska 
k ' ' . ' . tura roz1~osc1era swoje sieci po wszystkich kra-
Jach, ~amieszkałych priez mnznlmanów. Oprócz 
tego liga wszechmuzutm::tńska cieszy s!ę wielkim 
wpły_wem "'. Indyach: Afgaui~tanie, Azyi Mniej­
szej I Persy1, w całej Północnej Afryce i Euro­
pie od Kaukazu do .Bośni i Hercegowiny. W o­
clzowie ~ej ligi~ ~ułłowie i uczeni muzułmańscy 
powołali ~~ zyc1~ komitet wykonawczy ligi i 
zaprowadz1h wogole wspaniałą organizacyę. 

Przedewszystkiem lig~ dąży do tego, aby 
zachować wiarę muzułmańską w czystości i obro­
nić religię l\lahometa przed jej wrogami. Co do 
tego liga wszechmuzułmańska rM.ni się od wielu 
innych stowarzysr.eu islamu zasadniczo, opiern 
się bowiem na religii, gdy tymcznsem wszelkie 
inne konspiracye mahometańskie mają tylko cel 
polityczny na widoku. Tem się też tłómaczy ów 
wptyw i powaga, jakiemi liga wszechmuzułmań­
ska cieszy liię wśród wyznawców proroka. 

Dla Europy ruch wszechmnzulmański ma 
bardzo poważne znaczenie, albowiem muzułma­
nie największe niebezpiecr.eństwu dla islamu 
upatrują we współzawodnictwie mocarstw chrze­
ścim'tskich, dążących do opanowania Wschodu. 
Łatwo się więc może zdan,yć, że nadany przez 
organizacyjny komitet lig''f wszechmuzułmańi!kiej 
sygnał, powstanie wiele milionów muzułman, by 
zwalcr.yć cywi 1izacyc; zachodt1 i powrócić isla­
mowi dawną jego świetność. 

Korespondent „ N eues Wiener 'fageblatt" 
liczbę mahometan n:i. całej kuli ziemskiej podaje 
na 200 milionów. Wodzowie ligi mogą wystawić 
przeciw armiom europejskim okolo 13 milio­
nów zbrojnych, zdolnych do walki z tern hero­
nizmem, który czerpie swą silę w fanatyzmie. 
Zdnniem korespondenta „Neues Wiener 'fage­
blattu·' jest to niebezpieczeństwo o wiele dla 
Europy groźniejsze, niż tak zwane ,,niebezpie­
czeństwo żólte'', którem niektótzy publicyści 
straszą nas, gdy kolos chiński poczuje swe siły 
i przeobrażony pod wpływem cywilizacyi zacho­
dniej w potężne IHtlli!two militarne, zmieriy się 
w stanowczym boju z Zachodem. 

Chwila ta jest jeszcze bardzo daleką; tymcza­
sem świat wszcchmnzulmański zerwać się może 
do boju w każdej porr.e, skoro godzina odpo­
wiednia wybije. 

Pogłoski takie, mające na celu wywołanie 
seusacyi, pojawiają się zwykle w dni posu­
chy, podczas feryt świątecznych. Ruch atoli 
wszechmur.ułmański ma realne podtltn.wy, ale 
dotychczas nie miał ogniska, w którem mógłby 
się ześrodkować. Czy liga wszechmuzułmańska 
wystarczy dla islamu, który zwykł był dotych­
czas iść ślepo za wodzami, uosabiającymi w so­
bie władzę proroka, czas pokaże. To tylko pe­
wna, że ani jeden z dzisiejszych władców mu­
znlmańl$kich, nie wyłączając snłtnna tureckiego, 
który przecież uważanym jest za głowę islamu 
i nastęµcę proroka, nie dorosł do zadania. Czasy 
Osmnnów minęły już bezpowrotnie i prawdopo­
dobnie nie powtórzą się więcej. 

Obecnie panujący sułtan Adhul Hamid 11, 
drugi syn Abdul .i\Icdżida i niewolnicy czerkie­
ski, to człowiek niedołężny, p cdcjrzliwy. Chociaż 
początek jego pauowani;t zapowiadał się świe­
tnie, dalsze jednak rządy Abdul Hamida nie 
usprawiedliwiły pokładanych w nim nadziel. 
Doprowadzi! on 'furuyę do granic ostatecznego 
prawie upadku, d•> anarchii wewnętrwej, której, 
jeżeli .nie zo;;tauie dość szybko położony kres, 
'rurcyn. Rtoczy sict w przepaść. 

Wymowną ilnstr:icyą tego, co się dzieje 
obecnie w Konstantynopolu, jest fakt nasL~pu­
jący. 

Jak wiadomo, w stolicy padyszacha panu.ie 
obecnie formalna epidemia aresztowań. Za lada 

podejrzeniem pakują do więzienia wyższych i 
niższych oficerów armii tureckiej, oraz cywil­
nych dostojników rządowych. 

Za główny powód tych aresztowali władze 
tureckie podają 8Zeroko rozgałęziony spisek prze­
ciw dzisiejszemu rządowi, do którego niechęć 
rozpowszechniła się nawet w tych sferach, nu 
których się dotychczas opierał. 

Ze wszystkich tych aresztował1 największą 
sensacyę wywołało aresztowanie i skazanie na 
wygnanie dwóch generalóvr dywizyi: Fauda-ba­
szy, marszałka I jednego z najzdolniejszych ofi­
cerów armii tureckiej, oraz Nizama-baszy, wice­
prezesa departamentu piechoty w ministeryum 
wojny. 

Co do winy tych, wrzekomo nnjniebezpie­
czniejszyeh spiskowców, < Vossische Zeitung>, je­
dna z najlepiej poinformowanych gazet o spra­
wach w Konstantynopolu, objaśnia, co nastę­
puje: 

Nazim - basza, właściciel rozkosznej wili 
w Kartalu w pobliżu Stambułu w okolicach dro­
gi anatolskiej, posiadał w haremie prześliczną. 
niewolnicę, której wzajemności w żaden sposób 
pozyskać nie umiał. Za to względami odaliski 
cieszył się Faud-basza, lubo jest o 30 lat star­
szym od Nazima. 

Lecr. jednoczesne wdzięki i uroda haremowej 
piękności rozpaliły żądze generała br_ygady Feh­
mi baszy, który obecnie pełni obowiązki glównego 
szpiega w Ildiz-Kiosku, siedzibie sułtann. 

Fehmi-basza, trawiony szaloną zazdrością, 
postanowił za jednym znmacltem rozprawić się 
ze szczęśliwym rywalem i prawnym posiadaczem 
cudownego kwiatka wschodu, a że obaj genera­
łowie znani byli, jako do pewnego stopnia nie­
zadowoleni z istniejącego porządku rzeczy i opi­
nie swoje w tej mierze wypowiadali zbyt głośno, 
Fehmi basza oskarżył ich o spisek, wylizukał do­
wody ustne i piśmienne, wyjednał rozkaz are­
sztowauia, a wreszcie i wyrok, skazujący obu 
dygnitarzy na wygnanie. 

W całej tej atoli sprawie zachodzi jedna 
maleńku. okoliczność, obalająca twierdzenia "Vo­
sische Ztg." mianowicie wobec stosunków i zwy­
czajów tureckich, podobna rywalizacya wydaje 
się nieprawdopodobną. Być jednak może, że Ni­
zam odmówil Fehmi baszy odstąpienia odaliski, 
o która chodziło i ten ostatni zem8cił sie oskar­
żając go przed sultanem, przyczem zapląt;l i nie­
miłego mu Fauda baszę. 

Bądź co bądź, cała ta historya Wl$kaznje 
do~ć wyrażnie, co się dzieje w Turcyi, jakie in­
dywidua otaczają sułtana i jak dalece los naj­
wyższych <lygniarzy państwa zależy od kaprysu 
szubrawców, podobnych do Fehmi b:iszy. 

J~st to już więc ostateczny ror.klad, którego 
grozCl potęgują rozruchy na. prowincyi, wybucha­
jące Cu chwila w tej lub owej dzielnicy, wrzenii 
w Macedonii i powstanie w Albanii. 

s. J. 



KOMUNIKAT URZĘDOWY. 

>Pi:awit. Wiest.« zamieszcza komunikat na­
stępujący: 

"Wzburzenie, które w ostatuich lalach o~ar­
nelo pewna cześć młodzieży w wyż::i'.t.vch zakla­
d~ch nauk"owydh w l'c·rnrstwir, prz./uicrać %:.1.­

częło w koi1cu 1901 rąku wyraźnie <·c..:h<i :rnti­
rządową. Przywódcy rnclrn Rtndenckiego, uic 
ograniczaj~c się, jak dawniej, <lo przedstawienia 
rozmaitych żądali, dotyezącyeh zmiany ustroju 
akademickiego, usiłowali zarówno przct. mowy, 
wygłaszaue ua uicdozwulonyc:h schadzlrneh w o­
brębie zakładów naukowych, jak i przez liczne 
tnjue odezwy i proklamacye wciągnąć uczącą się 
młodzież na drogę ruchu politycznego, przycrnm 
otwarcie przemawiali za koniecznością zmiany 
form obecnego systemu rządów. 

Równocześnie, uznając bezsilność uczącej się 
młodzieży do bezpośredniego urzeezywistuienia 
podobnych dążności, przywódcy ruchu tego, ze-
8poleni ściśle z istniejącemi grupami i kolami 
rewolucyjnemi, szerzyli takąż zbrodniczą propa 
gandę wśród społeczeństwa i robotników wię­
kszych miast, zarówno ustnie, jak i przeż roz­
powszeclmiauie zv.kazanych wydawnictw. Jnko 
jeden z bezpośrednich sposobów njawuienia swych 
dążności uwaiali agitatorowie urządzanie demon­
stracyi ulicznych; w tym też kicrunk u wyt~one 
zostały usiłowania w niektórych miastach. 

N a urządzenie takiej demostracyi ulicznej 
w ::\loskwie wybrano dzie11 9 (22) lutego r. b. 
Z rozporządzenia władzy mieiscowej, która otrzy­
mała o tern wiadomość, dokonano do dnia tego 
aresztowań 4 7 osób, najgorliwszych podżegaczy 
do urządienia projektowanej demonstracyi i 
wszystkich jej kierowników, którr.y ułożyli mię­
dzy innemi dokładny program dem~ustracyi na 
jedr;ej ze schadzek potajemnych. Srodek ten, 
ldóry wywarł niewątpliwie wpływ na intensy­
wność pM;niejszych rozruchów, oka:r.ał się jedunk 
dla zupełnego zapobieżenia im niedostatecznym, 
9 (22) lutego bowiem zaszly na uniwersytecie 
moskiewskim, wybranym za punkt wyj8cia dla 
projektowanej demonstracyi, wypadki, opisane 
w rozkazie ministra oświaty z dnia 14 (27) lu­
tego 1902 r. 

B-~zpośrednio potem, grupn. studentów mo­
skiewskiej szkoły technicznej, która naclala so­
bie naiwę „komitetu wykonawczego" tejże szko­
ły, odezwą. z dnia 15. (28) lutego wezwałn. wszy­
stkich, pragnących wyrazić protest, ażeby sta­
wili się dnia 17 lutego (2 marca) o godzinie 2 
popołu·dnin przed pomnikiem Puszkina, w celu 
urządzenia demonstrucyi ulicznej. 

\V oznaczonym dniu w wskazanem miejscu 
zebrało się kilku stndentów tejże szkoły, którzy 
połączywszy się razem przystąpili do naradze­
nia tiię co do rozpoczęcia pochodu; pny pier­
wszej próbie posunięcia się demonstracyjnie na­
przó"d ku bulwarom przy bramie nildtskiej zo­
stali natychmiast otoczeui przez policyę, przy­
czem zatrzymano 11 osób, przy których znale­
ziono sztandary z zabronionemi napisami. 

Przy rozpatrywaniu winy osól.i, które ucze­
stniczyły w tych nieporządkach, przyjęto pod 
uwagę tak charakter opowiedzianych wypad­
ków, jak również plitrzebę, w celu zapobieżenia 
dalszemu wpływowi głównych winowajców na 
otoczenie, pozostawienia ich w warunkach jak 
najmniej sprzyjających dalszym objawom dzia­
łalności rewolucyjnej i, dlatego, wszyscy wino­
wajcy byli zakwalifikowani do osiedlenia poJ 
dor.orcm policyi w rozmuitych od<lulonych miej­
scowościach Państwa u:.i. mniej lub więcej długie 
terminy. 

l'o douiesieniu tego wniosku do Najwyższej 
wiadomości, Najjaśniejszemu Panu spodobato si<i 
Najmiłościwiej rozkazać zn.stosować śrorlek wy­
slauia w granice generał-gubernatorstwa irkuc­
kiegu tylko względem głównych winowajców, 
pozostałych zaś uczestników osadzić w więzieniu 
na. czas 3 do 6 miesięcy. 

8tosownie do powyższego, minister spraw 
wewnętrznych zatwierdził 20-go b. m. protokuly 
narady, utworzonej na mocy art. 3±-go ustawy 
o ochronie państwa, a która rozpatrywała spra­
wę U82 uczestników nieporządków w Moskwie 
w <lninch 22 lutego i 2 marca i osoby, którym 
dowiedziono ·polityczną nielojalno~ć, organizowa.­
uie demonstracyi i świadome -w nich uc:r.estnic­
two, w liczbie 95 osób, mają być wysłane pod 
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dozór policyi w grani.ce generał-gubernatorstwa 
frkuckiego na czas od 2 do 5 lnt; 567 osób po­
dlega zamknięc~u w wi~zieniu na czas od 3 
do 6 miesięcy i 6 osób oddaje się pod dozór po­
licyi na rnk jeden w miejscu :1.::unies1.kania ro­
dzictiw luli krewnych; co do 15 o,;ób sprawę u­
morzono. 

Podli1g zukład1iw nankowyC\h osoliy te dzie­
lą się w następnjąey sposób: 537 stndentów uni­
wersytctn moskiewskiego, 32 moskiewskiej szko­
ły tec buicr.nej, 13 moskiewskiego instytutu go­
spodarstwa rolnego, 3 mo<>kiew::ikiej szkoły in­
żynierów, I studeut instytutu Ła:r.n.rewa, 7 stu­
dentqw instytutu mierniczego, ;,5 słuchaczek roz­
maitych kursów i 3.J. osoby, m•iżczy:r.u i kobiet, 
rozmaitych stanów. 

Jako główne miejsce odbywania kary wię­
zienia dla osób, podlegających tej karze, wy­
znaczono czasowo więzienie archangielskie." 

-:-

Ogólna. 
Dni nieprotestowe. Począwszy od Wielkiego 

Piątku, t. j. od 28 b. m. do poniedziałku włącz­
nie, t. j. do dnia 31 marca, żadue weksle do 
protestu przyjmowane nie będą, co powoduje od­
ro-czenie odnośnych terminów do pierwszego dnia 
protestowego. 

Popłoch kalendarzowy. W roku bieżącym 
kalendarz żydowski :r.awiera 13 miesięcy za­
miast zwykłych 12. Zdarza to się u żydów co 
pewien okres czasu. Tym rnzer.:i jednak roze­
szła się pogłoska, że... kalendarz się omylił. 
Twierdzą tak szczególnie żydzi z Królestwa i 
zagranicy, ponieważ tut:ij Wielkanoc chrze8ciań­
ska i żydowska. by·rvają zazwyczaj w jednym 
czasie, a w r. b. żydowska przypada prawie o 
miesiąc później. Dln. uspokojenia tłumów gazety 
11ebrajskie drukują. poglądy rabinów. na tę spra­
w~. Przyznają oni słuszność kalendarmwi ży­
dowskiemu. 

jeśli zaś składki płacił cżłonek 100 razy, otrzy­
muje całkowitą ich sumę. Jeśli członek wcho­
dzi w związki małżeńskie z członkinią, oboje 
otrzymują wyposażenia. Wysokość posagów o­
kreślona jest w sposób uastępujący: 

Za 1 do 5 skhtdek 5 rnlllowych 500 rnb., 
za 6 do 1 O składek 5 rublowych 530 rub., za 
11 d0 15 składek 5 rublowych 560 rub., za Hi 
do 20 skladek 5 rublowych 590 rub., Z<\ 21 do 
25 składek 5 rublowych (i20 rub., za 26 do 30 
składek 5 rublowych 650 rub., za 31 do 35 
składek 5 rublowych 700 ruh., za 36 do ±0 
skladek 5 rublowych 750 ml>., za. 41 do 4:> 
składek 5 rublowych 800 rub., za 46 do 50 
składek 5 rublowych 8j0 rnb, za 51 do 5) 
składek ~ rnbl. 900 rnb., za 56 do 60 skł:ldek 
5 rublowych 950 rnb., za ti 1 do 65 składek i) 
ruhl. 1,000 rub., za 66 do 70 składek 5 rnh. 
1,050 rub„ za 71 do 75 składek 5 rublowych 
1, 125 mu., za 76 do 80 składek fi rubl. I ,200 
rub., z.a 81 do 85 składek 5 rubl. 1.275 rub., :r.a 
86 do 90 składek 5 rnbl. 1,350 rub., za 9 L do 
95 składek 5 rubl. 1.+25 rub., za. 96 do 100 
składek fi rnbl. 1,500 rnb. 

Kto zapłacił sktudkę 100 razy, wiqcej slda­
dek nie placi, nie przeiltając być członkiem. 

Instytucya ta, ze wsiecl·mi:i.r zasługująca u a 
poparcie, wpłynie bardzo dodatnio na kojarzenie 
małżeństw, które w dzisiejszych czasach zawie­
rane są bardzo leniwie, najczęściej z powodu 
u:·aku funduszy na pierwsze zagospodarowanie 
się. 

Z rzeźni. Po otwarciu nowej rzeźni dawne 
na ulicy Drewnowskiej i Rozwadowskiej, dzier­
źawione przez pp. Landau i N. Brnnde z rozpo­
rzqdzenia rząd u gn bernialnego zostały zamknięte, 
z warunkiem, by na maszyny, narzędzia i wo­
góle wszelkie przedmioty, w tych rzeźniach slu­
żące do bicia zwierząt, jak równieź i na same 
budynki tych rzeźni -był spisany inwentarz pr:r.cz 
miejscowy magistrat. . 

Otóż w tych dniach starszy Lrndowniczy 
miejski p. Chełmiński z rozporząd:r.enia p. pre­
zydenta miasta przedstawił magistratowi szcze­
gółowy opis hndynków tycb rzeżui, spis rncbn-
mości w nich znnjdujących się, wraz z ich oce-

Mio.lsoowa. ną. Po zatwienlzcniu iuwentarza przez wlądz 2 
Nabożenstwa. w dniu dzisiejszym, jako wyższą rzeźuia i ruchomości w nich będą sprze­

w Wielki Czwartek, o g. 10 rano w lrnściele św. dane z publicznej licytacyi. 
Krzyża ks .. kanonik Karol Szmidel, odprawił u- Do czasu licytacyi niektóre przedmioty z tych 
roczyste nabożeństwo. Na naboże11stwie tern rzeźni jak kolły, liny, łańcuchy i niektóre cz~ści 
miejscowi księża przyjęli Komunię Świ1ttą, a po maszyn zostały przeniesioi;.e do magistratu na 
skończonej Mszy SwiętPj, Przeuaj~więtszy Sakra- przechowanie. 
meut został przeniesiony do grobu. Podczns na- Dla uprzedzenia zaś bardzo możebnego wy-
bożeństwa pienia religijne wykonały chóry ko- padku rozkrndzenia murów i drewnianych ścian 
ścielne. budynk1)w tych rzeźni, ust:;-..uowiono straż z czte-

Takież naboieńst>ya odprawiły siq w kościo- rech stróiów. 
lach N .. M. Panny j Sw. Jóiefo. Na nabożeń- Rewizye teatrów. W tych dniach specyal­
stwo zebrała się bardzo duża lic:r.ba pobożnych. na komisya dokonata rewizyi teatrów łódzkich 

Odczyty. Zapowiedziane na dwie pierwsze pod w·tględem hezpieczeli~twa publicznego i wy­
niedziele poświąteczne (o i 13 kwietnia) dwa dała cały szereg rozporządzeń. 
odc:r.yt.y odbędą się w sali Grand-Hotelu, 0 go- J u;i; o tern, źe kazano znieść miejsca stojące 
dzinie 5-ej popołudniu. na parterze i zamienić je ławkami, donieśliśmy 

Pierwszy odczyt wyglosi p. adwokat i\Iogil- ouegdaj. W teatrze Sellina prócz tego polc-
nicki, który będzie mówił na temat: <Walku ze cono znieść, jak i w innych teatrach, wszr­
zbrodnia>. stkie miejsca stojące, nawet na galeryi, zmienić 

Dn;gi odczyt wygłosi p. dr. Seweryn Ster- rezerwoar wodny na większy, na co dano sześć 
liug: <o przyczynach chorób płucnych ) . 'l'en tygodni czasu właścicielowi. ~ astępnie polecono 
odczyt będzie ilustrowany obrazami przy pomocy uprzątnąć wiory i drzewo z pod sceny i po­
latarni magicznej. dwórza, a u a korytarzach polecono w wielu 

Bilety są do nabycia w księ~arni L. Fi- miejscach :r.aprowarlzić lampy ze świecami, które 
szcra. oświetlałyby teatr wrazie niefunkcyonowauia świa­

tła elektrycznego, na scenie zaś i korytarzae h 
Ze szkółki rzemiosł. W Wielką Sobntę 0 go- pozaprowadiać przy hydrantach odpowiednie 

clzinie 6 wieczorem w szkółce rtemiosl przy ul. węże_ Prótz tego polecono, a~y na wszystkich 
Smugowej pod nr 10 będzie rozdane święcone scenach znajdowaly si<i beczki 11apelnione wodą. 
uczniom tej szkółki. Komitet szkólki prosi PP· W teatrze >Victoria< poleciła komisya iu1 
cztonków o łaskawe przybycie nn. tę uroczy- galcryi urządzić do kota dwie żelazne poręcze, 
stość- aby zabezpieczały one od wypadnięcia.. 

Kasa posagowa. Stosownie do zatwierdzo- Konkurs dramatyczny imienia Sienkiewicza. 
nej ustawy kasy posagowej łódzkiej, celem jej, Dziś nadesłano nam na koukurs dramnt w ~-eh 
jak to już wspominaliśmy, bquzic wyposaż:.i.nie aktach p. t. ,, Panna Anna·'. Godło: ,,Honny soit 
członków i członkiń przy zawier:rniu związków qui mal y pense". 
ma1źei1:;kich. Członkami być mogą zarówno męż-
czyźni jakoteż i kobiety nie mh)dsr.c nad lat I 7, Nowe plany Następujące plany doręczone 
liczba zaś członków nie może być więksoią nad zostały w tych dniach wydziałowi budowlanemu 
251. Każdy członek phtci skład kę jedn:n·azową I w magistracie : J) Karol Hugo, nowa tkalnia, 
rub. 5, z których · 2 przy zapisie i ~po przyję· prt.y ulicy Targowej X2 79/L129; 2) S. Weinreich 
ciu w poczet członków. W razie wstąpienia I (dawniej O. E. Zausmer) na powiększenie prz<i­
w związki małżeńskie któregokolwiek z człon- dzalni i tkalni przy ulicy 'Vidzewskiej; ~) A. Ur­
ków, członkowie obowiąz;.ini w ciągu 4- tygodni ·I banowski nn. powiększenie zakładu kamieni:n­
wnieść po rb. 5 do kasy. Występujący członkowie · !!kiego przy ulicy Cmentarnej .\li 320; 4) li'erdy­
mają prawo odebrać 3 ' 1 zapłaconych skłndek, nand i Matylda małż. 'ride na fabrykę mech:l-
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niczoą poilczollh, przy nl. Pasaż Szulca :\i! 18/-H 
5) Jakób Goldberg, na fabrykę mydła, przy ul. 
Północnej :\b 21. 

Nowy areszt. Ponieważ obecny budynek na 
areszt policyjny, przy ulicy 'fargowej, nie odpo­
wiada celowi, magistrat miasta więc poszukuje 
oddzielnego domu 1 ub oficyny, mie13zczącej w 110-

bie od 30 do 40 pokoi. Obywatele, posiadający 
żądaną nieruchomość, mogą składać oferty w ma­
gistracie w godzinach bi nrowycb. 

O chodnik. Ostrzegamy przechodniów przed 
pulapką, jaką ~awiern chodnik przed dornem 
:\b 1 przy ulicy Sredniej. Na pozór wygląda on 
możliwie, w rzeczywistoici jednak kostki odgry­
wają rolę klawiszów, pod któremi nagromadzona 
woda i btoto z pod nóg przechodniów tryskają 
w rodzaju nadprogramowej i c·o gorsza zgoh 
nieoczekiwanej fontanny. Zdałoby się owe kostki 
przytwierdzić do ziemi. 

Z są;du. W drngim dniu kadcncyi sądu okr~­
gowego piotrkowskiego w naszem mieście osą­
dzone zostały następujące sprawy: 

Dnia H lutego 1901 r. urzędnicy akcyzy 
odkryli tajną dystylarnię spirytusu z politury 
przy ulicy Podrzecznej X2 11 w mieszkaniu Ru­
chli Senator. Sąd skazał oskarżoną na '.l.:apłace­
nie 11,64-± rb. kary, a w razie niemożności na 
cl wa lata wie'.l.:ienia i 7 dni aresztu. 

W kancelaryi rejenta Grabowskiego dnia 29 
sierpnia 1900 r. rozegrała się następująca scena. 
Rucbln. Goldberg '.l.:użądała od wspólpracownika 
kancelaryi okazania jej protestowanego wekslu; 
wyrwała go '.I.: rąk tegoż i pJdarła na kawałki. 
Kiedy './.:Wrócono jej uwagę na skutki tego po­
stępku, zapłaciła wek::iel wraz '.I.: kosztami pro­
testu. W trakcie tego j cdnak wszedł jej mąż 
i syn, którzy wywołali ogromuą awanturę i '.l.:nie­
ważyli czynnie współpracownika. Sprawa ufor­
mowana '.I.: tego powodu osądzoną została w ten 
sposób, że Jakób Goldberg skazany został '.l.:a 
czynną zniewagę na 7 dni ares'.l.:tu. 

Przy pracy. W fabryce Tow. akc. L. Geyer, ro­
botnica Stanisława Wachowir, lat 16, wskutek nieostro­
żności, została schwyconą przez kolo zębate, które zla­
malo jej palec u ręki. 

Z ulicy. 
- Stanisław Pó.1'.grabi:ik, przechodząc ulicą Skwero­

wą dostał ataku sercowego. 
- W dniu dzisiejszym pi rs niewiadomego wlaściriela 

ngri·zl Aleksandra. Zymke. Ukąszenie bylo tak dotkliwe, 
że iekarz Pogotowia, po udzieleniu Zymkowi dorainej 
pomocy, odwiózł go do szpitala św. Aleksandra. 

Ekonomiczna. 
Z <Ziarna>. Komisya rewizyjna ukończyła 

Jnz swoje czynności; okazuje się, że Towarzy­
stwo spożywcze dało po pierws'.l.:y styczeń 
1902 r. około 170 rb. czystych '.l.:ysków. 

z sąsiedztwa. 

O kościół w Chojnach. Mies'.l.:kańcy wsi 
Chojny Nowe (Julianów) wystąpili do władzy 
'.I.: prośbą: o pozwolenie na budowę kosztem skla­
dek dobrowolnych kościoła filialnego w Chojnach 
Xowych, oraz zwolnienie ich od płacenia skład­
ki na bndvwę kościoła w Chojnach Starych z o­
gólnej sumy 20,000 rub. którnj lwia c'.l.:ęść pr'.l.:y­
pada na mieszkańców wsi Chojny Nowe. 

Ponie,nż projekt budowy kościoła w Choj­
nach Starych został· os ta tecmie zatwierdzony 
'.I.: warunkiem pokrycia kos'.l.:tów pr'.l.:e'.I.: mies'.1.:kań­
ców całej parafii w tej liczbie i wsi Chojny 
Nowe, przeto prośba mieszkańców wsi CL.ojny 
Nowe o pozwolenie na budowę kościoła w Julia­
nowie wówczas będzie uwzględniona, gdy zade­
klarują '.l.:apłacenie przypadającej od nich ::;kład­
ki na budowę kościoła w Cbojnuch Starych. 

Zebranie. Ogólne zebranie chrześc. Tow. 
dobroc'.l.:ynności w Zgierzu, zwołane na dzień 25 
b: m., nie do3zło do skutku z powodu zebrania 
s1~ n;i.ałej lic'.l.:by członków. W myśl ustawy '.l.:e­
brame to będ'.l.:ie zwolaue na dzień 9 kwietnia 
r. b. i bed'.l.:ie prawomocne bez wzo-led1t na ilość 
obecnych· członków. 0 

• 

, Ucie,c.z_ka aresztanta. Dwaj aresztanci, Józef 
Zapędows,1:1 '·Pluta, eskortowani do Piotrkowa przez na· 
! e~1ny ch strozy. z p~wodu niedbalstwa tychże. zdołali 
zbied..i; w lesie tuszynskim. Pluta został jednak schwy­
t~~y zaraz potem przez jednego ze stróżów. W drugim 
11 }_Padku aresztowani Waleryan Gomulak i W!adyslaw 
\~.1lk, p_rowadz E! ni do Lęczrcy, umknęli w le&ie lućmier­
sk1m. Pierwszy z nich został również schwytany. 
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SZTUKA PIŚMIENNICTWO. 

«· Na mocy '.l.:e'.1.:wolenia glównego wydziału 
spraw prasowych, jak donosi ,,Praw. wiest.", 
w prasie warszawskiej zasdy zmiany następu· 
jące: 

Henryk N owierski otrzymał pozwolenie na 
wydawanie r.Ga'.1.:ety ogloszeil", a W'acław Chro­
ścicki na wydawanie ,,Informatora handlowego i 
prywatnego.~ 

Prawo wydawania tygodnika „Wędrowiec" 
pr'.l.:eszło ua Juliana Gnranowskiego, a wydawni­
ctwo Drukarz i ksie00-arz'' na Wacława Ratyń-" . skiego, '.l.:C '.l.:mianą tytułu ua „Kuryerek war-
szawski i cl rukarAki." 

Wydawcy „Śpiewu kościelnego" pozwolono 
przenieść wydawnictwo do War1;zawy. 

·l< W pierwszy d:t,ień świąt odegraną będzie 
„Chata za wsią" z pp. Janowską i Kopc'.l.:ewskim 
na c'.1.:ele. Balet dziecięcy, jaki wy•tąpi w tej 
sztuce pod kierunkiem p. Szadkowskiego, otr'.l.:y­
ma zupełnie nowe kostyumy. Chóry są pod wo­
dzą kapelmistrza orkiestry teatralnej p. Chwata. 

* W czo raj przy był do Łodzi artysta sceny 
lwowskiej, µ. Kazimier'./.: Kamiński. Znakomity 
gość wystąpi we wtorek po raz pierwszy w „Sę­
dziowskiej todze'·, dalej projektowane , są na­
stępujące s'.l.:tuki: „Pan Damazy", „Skowronek", 
,,Pan dyrektor", „Oórki pana Dupont" i mne. 

* iJo Salonu artystyąznego nacles'.1.:ła praca 
glosuego malarza Fr. Zmnrki p. t. ,,Dramat 
w Haremie" c'.1.:yli „z rozkazu Padyszach: .. " 

Jestto płótno większych rozmiarów, cies'.l.:ąca 
się na wszystkich wy,;tawacb dużem powod'.l.:e­
niem, jako rzecz istotnego talentu, malowana 
przytem z wielką plastyką. 

Oprócz tego przybyły jeszc'.l.:e do Sal~?u 
cl wa obrazy oela (L. Hirszenberga) ,,Łączka i 
„ Ulica Lutomierska" oray dwa obrazy Str'.l.:eźy­
mira Pruszyńskiego „Malajc'.1.:yk" i ,,Głowa 
starcu." 

Z WARSZAWY. 

W połowie maja ma wyrus:r.yć z War­
szawy pielgrzymka piesza do C'.l.:ęstochowy. 
Ud'.l.:iał w niej pr'.l.:yjmą prżedstawiciele inteli­
geucyi, a organiwje ją jeden z przemysłowców. 

Według sprawozdania rocznego z d'.l.:ia­
łalnoi:ici tramwajów warszawskich tabor ruchomy 
wynosił 140 wagonów '.l.:imowych i 158 letnich, 
oraz 720 koni. Przewieziono pasażerów w kla­
sie I-ej 7,114,795, w II-ej 13,769,291, a dzieci 
1 127 403· skład osobisty wynosi okolo 800 ' , ' 
osób. 

- W wzmiance o pojedynku, jaki się odbył 
we wtorek w okolicy Swidra między admini­
stratorem pewnej instytncyi muzycmej p. R., 
a krytykiem p. S. zaszły pewne niedokładności, 
mianowicie przeciwnicy strzelali do siebie raz, 
nie zaś dwa, albowiem p. S. na dwukrotne we­
zwanie superarbitrn., żeby fliq uzekł drngie?o 
strzału. oddal tę sprawę do jego rozstrzyguięcrn, 
który teź pr'.l.:erwał pojedynek, uznając, ie hono­
rowi stało si~ '.l.:adość. Przeciwnicy '.l.:eszli z placu 
be'.I.: podania sobie ręki. 

- Znaczną popularnością wśród ludności 
Warszawy cieszą się karty poc'.l.:towe, poświęcone 
całkowicie Mickiewiczowi, a więc zawierające 
widoki wszystkich prawie stron i pamiątek po 
wieS'.1.:CZU. 

-· Woda na 'Wiśle przybiera znacznie. Na 
wieżach wywieszono znaki ostr'.l.:egawcze. 

Telegramy. 
Konstantynopol, 26 marca. Pr'.l.:edstawiciele 

Austro-W eO'ier i Rosyi, w Sofii zwrócili siq do 
"o . . . 

rzadn bulgarskieo-o z poważnemi pr'.l.:edst:Lw1emam1 
z i;owod u Llział~lności komitetów macedońskicb. 
Rząd bułgarski zapewnil, że nigdy nie popierał 
intryg komitetów, któr~ mogą wywo~ać r:a~urz~­
nia w ~Iacedonii. Obiecano przeds1ęw·t.1ąc naJ­
surows'.l.:e kroki, aby zapobiedz tworzeniu się band 
zbrninrch w Bnłgnryi. 

Bruksela, 26 mn1 c ·. Dr. Leyds, przedstawi­
ciel Trnnswaalu, nie wie nic o okolicmościach, 
które spowodowały wystąpienie Schalk Burghera. 

3 

P1:zypus'.l.:czenie, jakoby boer'.l.:y zamierzali kapi­
tulować, dr. Leyds nazywa wprost śmiesznem. 

Amsterdam, 26 marca. Dzienniki, m:ijące 
styczność z kołami boerskiemi, podają minimalne 
warunki pokoju, które przyjąć mogliby boerzy. 
Są nimi: Zupełna amnestyn, '.l.:wrot skonfiskow3:­
nego mienia, zniesienie '.1.:aka'.1.:u noszenia brom, 
odszkodowanie za '.l.:niH'.1.:C'.1.:0Ue fermy i gwarancya 
pożyczki boerskiej. . 

Otoczenie Krtigera zapewnia, że bez meza­
leżności pokój jest niemożliwy. Boer'.l.:y domaga­
ją się nie'.l.:awislości pod protektoratem Anglii, co 
równoznaczne jest '.I.: pełną autonomją. 

Londyn, 26 marca. Wysłany prze'./.: króla do 
Afryki lord Wolseley spotka. się '.I,; chalk-Burge· 
rem w Kapsztad'.l.:ie. Wolseley ma bardzo rozle­
głe pełnQmocuictwo. Hząd angielski nie chce 
traktować o pokój z Krugerem. 

Wiedeń, 26 marca. W Salonikach areszto­
wano pastora Zilkę, męża towarzys'.1.:ki mis Stvne, 
pod zarzutem '.l.:mowy '.I.: ro'.l.:bójnikami, w celu o­
trzymania prowiqi od wypłu.conego okupu. 

Pekin, 26 marca. W południowej c'.l.:ęśei 
prowincyi Chunaan wybuchło powstanie. Zamor­
dowano 14 chrześcian. Gubernator oświadc'.l.:a, 
że powstanie wywołane zo;;tało wskutek wybie­
rania podatku na pok.rycie wynugrod'.l.:enia. 

Z ostatniej eh nili. 
Wiedeń, 27 marca. Zostało postanowione 

zalozenie uniwersytetu katol ckiego w Ausiryi: 
b~dzie on rozporządzał dużemi funduszami i· 
znajdować si~ będzie potl belpJśrednim d izorcm 
episkopatu, posiadać jednak będz.ie wszystkie 
prawa rząd .me. 

Wiedeń, 27 marca. Narodowcy i stronnictwa 
postępowe oświadc'.l.:yli, że będą w trzeciem czy­
taniu głosować przeciwko budżetowi. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że budżet mimo to pr'.l.:ejd~ie 

większością 216 gł. przeciw 206 grosom. 

Genewa, 27 marca. Dnia 30 b. m. rJz­
pocznie się tutaj ogólny kongres studentów o;­
mian, który trwać będzie przez cały tydzie11. 

Belgrad, 27 marca. Śledztwo w sprawie '.l.:a­
macbu stanu Aliwantic'.l.:a zostało ukończone. 

Proces odbędzie się za tydzień. Oskarżonych 

jest 4 poddanych węgierskich, 4 celników serb-
1:1kich i 30 strażników, którzy w ostatniej chwili 
prnyłączyli się do zamachu. 

Budapeszt, 27 marca. W c'.l.:oraj odbył się 
w Guszt pogrzeb Kolomaua Tis'.l.:y według obrząd­
ku lrnlwiilskiego. Na wyrażne żądanie rodziny 
nie było żadnych mów o charakterze polity­
cznym. 

Bruksela, 27 marća. Prawo zabraniające 
w Belgii domów gry otrnymało sankcyę wszy1:1t­
kich instancyj. Domy gry będą już zamknięte 
z dniem 1 kwietnia, otrzymają jednak znaczne 
ods'.1.:kodowania. Mięcl'.l.:y innemi O;;tencla otrzyma 

J 5 milionów franków, Spaa 2 miliony franków. 

I 
Barcelona, 27 marca. E~ku.dra austro - wę­

gierska pod dowództwem admirała Rippcra od-

i 
jechała do Tulonu, zkąd się uda bc'.l.:po~rednio do 
Neapol n. 

Wenecya, 27 marca. Pr'.l.:ybył tu dzis}aj mi­
l nister Princtti, w celu odbycia konferencyi z br. 
I Btilowem. 
· Tryest, 27 marca. Nie było tu dalszych 

wypadków trądu; chory włoch, przybyły z Dal­
macyi, został odosobniony. 

Skrzynka do listów. 
Szan. Panie Redaktorze! 

W sprawie wiadomości, podanej w nr. 70 ,Rozwoju," 
w kroni ce wypadków p. t .• Pomyslowi ztodzieje," chcę 
podać kilka slów w yjasni.enia. . . . . .. 

Chociaż fakt. zabranrn. iyzek 1stotme miał micJsce, 
lecz było to zrobione zupel'nie bezwiednit', pod ~pływem 
chorobliwej manii. na którą cierpię. oddawna, tJ. klepto­
manii. Kajlcpszym tego dowodem Je~t fakt umorz.e,n~a 
en.lej sprawy w cyrkule i uznania mię za ~zeczyw1~c1~ 
niewinnego. Xadmieniam przy tern, .iż ~pląt.ame d) cal~J 
tej sprawy nazwiska p, Waleszynsk1ego bylo zupe1me 
nieslusznem, gdyź p. w. byl tylko moim współtowarzy­
szem, lecz nigdy współwinnym, co zostało stw1erdzon"m 
na Hl adztwie pierwiastkowem w cyrkule. . . 

Upraszfl.m Sz. Pana Redaktora o zam1eszczet11e tyc~ 
kilku slów w "Rozwoju," w celn rehabilHacyi dobreJ 
sławy mego nazwiska, jak również uprasza~ i i~nc pis!Il'.~ 
o spro ·towanie podanej przez nie falszyweJ wiadomosl'l. 

Z szacunkiem 
Ksawery Domaflski. 
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KWESTY WIELKANOCNE. I 
jeszcze do niedawna mieszkańców tych kwest obchodowych, prostaczkowie, na ogół biorąc, byli i ofiarniejsi i grzeczniejsi, aniżeli 'l.amożni pan­, kowie c:i:y mieszczuchy. Z ust do ust przebiega-

! 
la historyjka szewcowej z Zapiecka, która kwe­
stując·ych, będąc w fazi0 klótni małżeliskiej, przy-

1 jęła ,,-ymysłami i olllab icl1 wodą. Kiedy je-

Dotychc:i:asowy ustrój k wrsty przy Grobach w Wielki l'iatek i Wielka Sobote w War:;:i:n.wie mu być 'l.reforniowany, je7.(·li ni; w tym, ·10' już w przys:t.l) m roku. Tuk zapewnia pn:vwodni­
czący w komitecie kwesty hr. l\:ossakowtiki, :i:gn­
d:i:ający si~ w :i:asadzic :i: poglądem pra~y l:atu­lickiej, że obecny system stolikowy w polą1Y1. c­niu z ogłas:i:anicm listy dam k westarr k wt w:1-bika, daje sposolluość do zgorszenia, du zniewagi Domów Bożych w porze, gdy Najświ~t.:i'l.y Sa­krament jest wystawiony w symbolicznym 'łro­hie, ku szczególniejszej czci wiernych, pielgr:i:y­
mujących z kościoła do kościoła. W przededniu 
więc oczekiwanej, a z powyższych w:i:ględów po­
żądanej reformy kwesty wielkanocnej, warto so­bie uprzytomnić jej dzieje. 

Nic słuszniejszego, jak modlitwa polączona z miłosier.dziem. Ofiarność dla niedoli ludzkiej w momencie podniesionego uczucia lJObo:lności religijnej, jest najoczywistszem stwienb;eniem 
nierozłącznego najpierwszego przykazania: mi­
łości Boga i miłości bliźniego. Od nieparnię­. tnych przeto czasów kollekta, czy li zbieranie ofiar, towarzyszyła w ~wiątyniach wszelkim uro­
czystościom i zgromadzeniom wiernych. W na­szym krnju poc:i:ątki zwyczaju kwestowania. na rzecz świątyń i ubogich w ostatnich dniach Wielkiego Tygodnia, odnajdujemy jeszcze w opo· ce Jagiellońskiej. 

Za Kazimierza Jagiellończyka królewscy sy­nowie stawali w kruchcie katedry na Wawelu w Wiel'ki Piątek z puszkami w rękach i przyj­mowali datki od rragnatów, oraz pobożnego lu· du. Jan Kazimierz na rok przed „Potopem 1 szwedzkim" w Wielki Piatek sam kwe:itował w kruchcie (więc nie w ko~ciele?) a zastępowali go. później senatorowie i dygnitarze ~oronni, przeznaczając uzbieraną sumę · na ufundowa.nie przytułku dla ubogich sierot po poległych żoł­nierzach. 
O udziale dam w kweście \Yielkano~nej do­wiadujemy się dopiero za C'l.asów Stanisława Augusta. Kitowicz powiada, że w kościele far­nym św. Jana ,,co najprzedniejsze dygnitarki'' 

obchodziły świątynie z tacami, zbierając nie­tylko dukaty złote, ale srebrne oraz miedzia­ne monety. Wiekopomnej pamięci ks. Gabryel Baudouin, fundator szpitala Dzieciątka. Jezus, „ur:i:ądzal na ów cel przez kilka lat z rzędu w kościele św. Krzyża (OO. Misyonarzów) kwe­stit w Wielki Piątek, lecz z puszkami i tacami obchodzili pobożnych, wyłącznie zakonnice oraz zakonnicy. 
Za cia:iów Księstwa W arsza"' ski ego kwestę 

uj~ły w swe ręce damy, które kolejno się zmie-
1iiając, klęczały przy Grobie Zbawiciela, trzymały puszki. W roku 1809 z kwesty Wielkanocnej w kościołach warszawskich uzbierano znaczną sumq 17 ,401) zfp. 

Pierwsze stolikowe urzadzenie kwesty na­ri,tąpiło około 1820 roku, lecz niedługo trwało. O wczesny arcybiskup Prymas i\'Ietropoli ta ks. Woronicz sprzeciwil się temu 'l.wyczajowi, uwa­
źając, że nic wszystkie damy należycie się za­
chowują, a przychodzący do kościoła wszczyna­
ją rozmowy, będące zgorszeniem dla modlącego się ludu. Tym sposobem zainicyowana przed ośmdziesięciu kilku Jaty kwesta stolikowa, krót­ko się utrzymała i niebawem ustała. 

Natomiast wprowadzono kwcstit po domach na rr.ecz niedawno wówczas założonego War­szaw::ikiego Towarzystwa Dobroczynności. Podzie­lono miasto na kilkadziesiąt rewirów, przezna­
czając na każdy rewir po trzy lub cztery damy i po dwóch panów asystentów. Kwestarki i kwestarze, otrzymawszy odpowiednie listy, obcho­dzili wszystkie mieszkania rewiru po Niedzieli 
1:Cwiet~iej i niety~ko mieszkania, ale warsztaty, fabryki, sklepy i t. p. Było' to fatygujące, na­rażalo niekiedy na małe uieprzyjemuoś0i, gdy kwestujące natrafili na grubiańskich i złych lu­dzi, ale dochócl z podobnej kwesty wzrasta! z ro­ku na rok. 

Nieprzyjemności, o jakich na<lm;euiliśmy, nie zdarr.ały się znów tnk często, Zresztą wro­dzony takt dam kwestarek i interwencya. r<n­
ważna asystujących panów, zapobirgnly niepo­rozumieniom, przykrościom. 

Podług jednomyślnych opowiadań żyjących 

dnak krew ka maj~trowa ocb lonc;ł:i, dc1gouiła zmy­
kające t1marzystwo już 11a ulii:y, a padłszy na kolana '.1.:1 wołała: 

- Dijcie mnie, :i:abiji:ie, ale powróćcie, niech 
państwa n siebie przeproszę. 

J\we~tarki wró c iły tedy, a szewcowa wydo­bywa sto dnkat.'nv, rnc'miąc-: 
- Nic mamy dzieci, niech to pójdzie na biednych. 
Znanem było powszechnie zdarzenie z kup­cem Augustynem Spiskim. Kwestarki natrafiły na moment, gdy Spiski łajał chłopca sklepowe­go za rozsypanie odroliiny pieprzu. Wiclr.ąc, że ich obecno8ć nie powstrzymuje '.I.rządzenia kupca, 

wychodzą w mniemaniu, że drobiazgowy ską­piec i tak nic nie da. Tymczaijem o dziwo! Spiski wręcza kilkadziesiąt dukatów z llfldmie­nieniem: 
- Gdybym nie dbal o garsteczki pieprzu, nie mógłbym tyle paniom ofiarować . 
Bankier Herman Epstein, o którym krążyły podobne anegdoty, jak później o Izydorze Kafta­lu, oznajmił jednego roku, że każdej kwestarce nie może mniej, niż dziesit:ć pólimperyalów ofia­

rować. 
Wacław Szymanowski, znany nastqpnie lite­rat i redaktor, a podówcza.s początkująey saty­ryczny rymopis obok za.jęć aplikanta biurowego, postanowi! Epsteina za jego próżno.ść ukarać. 

Obszedł więc prawie wszystkie damy-kwestarki z innych rewirów, głosząc o zamierzonej hojno­
ści bankiera. 

Panie tedy poczęły ciągnąć sznurem do a­partamentów finansisty na placu Kratiińskich. Epstein grzecr.nie przyjmował jedną, drugą, na­wet trzecią i czwartą kwestarkę, d:ljąc istotnie 
ku.żdej po 10 pólimperyałów. Kiedy jednak ko­rowód nie ustawał, a ofiarność bankiera. doszła prawie do setki złotych monet, Epstein r.anie­pokoir się i... wyjechał nagle z Warsiawy nie śmiąc wrócić, jak dopiero w tydzień po Wielkiejnocy. 

Szymanowski, ulożył z te~o zdarzenia na­
stępujący epigramacik dość długo krążący po całej Warszawie, a zanotowany przez ś. p. Julia­na Heppemi, od którego wzięliśmy odpis: 

,,Choć pan Epstein pływa w zlocie, 
Jednak znalazł si-t w kłopocie, 
Gdy wysypłał całą setk~. 
Nie chcąc zaś sict mie~ za hetkq, 
Zamknął szybko kweście credit 
I z Wanizawy fugaro dedit." 

Dla czego kwesta obchodowa nie utrzymała 
się w dalszym ciągu? Zapewne paniom nie · chcia­
ło się fatygować i wogólc obowiąr.ki kwestarek niedbale zaczęły spełniać. Powrócono więc do kwesty stolikowej po kości0łacl1 1 organi:i:owanej przez specyalne, corocznie powoływane komitety, których najdawniejszym i przez kilka dziesiąt­ków lat prawie bez przerwy sekretal·zern był p. Jan Gautier, żyjący dotąd sędziwy starzce. 

Kwesty po kościołach przynosiły spory do­chód różnym iostytucyom dohwczynnym, ale 
często wypływały i l:!kargi podobne do tych, ja­kie były powodem skasowania. tego Hystemu przez ks. arcybiskupa Woronicza. Zwłaszcza od­
kąd przestano czynić staranniejszy wybór w za­proszeniu kwestarek, gdy dla dogodzenia stosun­kom i stosuneczkom towarzyskim zapraszano do stolików osoby kładące na drngi plan pośredni­ctwo miłosierdzia religijnego, a. pra:;nąee z kwest mieć rozrywkę modną, przyjemność w kościele, niby w salonie od wie<lziny - odtąd, szemrania 
stały się coraz żywsze. Szczególniej ogłoszenie list kwestarek budziło w niektórych paniach 
próżność, chęć figurowania w ,,Kuryerku'' obok arystokratek. 

Rozmowy i witania się przy stolikach, nie­rzadko spożywanie cukierków - słowem bardzo niewłaściwe zachowywanie siq pewnej liczby 
pań, spowodowały z czasem, że pobożniejsze i poważniejsze damy stanowcr.o odmówiły udziału 1:1wego, więc komitet z konieczności zapra~zał i osoby całkiem nieodpowiednie. 
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WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 
Z Krakowa. 

- Dnia 6 i 7 kwietnia r. b. gościć bed rt w Krakowie szlązacy w liczbie przeszło stu o;ó~ wszystkich sfer społecznych. Dnia 6 kwietnia odbędzie si(,l w .Sokole" święcone na. ich przy­
jęcie, poczem odczyt, przez nich przygotowany o stosunkach n:i Szląsku, a dnia 7 własne ich 
przed~tawienie w teatrze micjtikim. 

- Odnośnie do projektowanego jubileuszu Konopnickiej, komitet tymczasowy powołał ob­szerniejszy komitet do działania, złożony bli­sko ze 100 osób ze ~rnzystkich sfer i stanó1v, chcąc tym sposobem zainteresować szersze masY. Pierws:t.e posiedzenie ma się odbyć w bieżący~11 tygodniu. Oprócz myśli r.ebrania funduszu na kupno ,,własnej chaty" dla jubilatki, jest pro­jekt wydania popularnego jej pism, złożoneo-o z utworów przystępnych dla najszerszego ogó~1. 
- P. Feliks .Ja8iński po kampanii witt'a­

żowej wyjechał do Warszawy. > Słowo Polskie{ dodaje, że może i dobrze zrobił, bo Kraków ma to do siellie, że lubi podnosić jednostki do góry, ale w pogoni za nowością, czemprędzej spycha je na dół. Wszystko tam się przejada, nawet 
ulubieńcy, którzy uic mieli jeszcze czasu zesta­
rzeć się. 'l'ak np. znaleźli się tacy, którym Hi e 
podobało się, że p. Jnsiń~ki na przedstawieniu trupy japońskiej ukazał się w teatrze we ... fraku. 

- W >Przcglą<lzie lekarskim < prof. dr. Ry­dygier ogłasza, iż XII zjazd chirurgów polskid1 
odbędzie się, jak corocznie, w Krakowie, w dniach 14 i 15 lipca. r. b. Referaty zgtaszać należy do prezydyum zjazdu. 

Ze Lwowa. 
Konduktor Jasiński, który strzelał do swej żony, a potem sam się chciał zastrzeliC:, uznany został przez za.klad w Kulparkowie, gdzie 

przebywał na ollaerwacyi: za umysłowo chorego . Skutkiem tego sprawa została umorzoną. 
- Na politechnice lwowskiej p. Michal Kornella uzyskul tytul doktora rerum teclmica­rum za obronę swej pracy p. t. ,,Regulacye że­laznej bramy n:t Duna.j n". 

- Dnia 22 marca odbyło się pierwsze or­
ganizacyjne zchranie nowego Towarzystwa p. t. „Szkoła nnuk politycznych". S1.koła. urządzae 
będzie paromiesięczne kursy systematyczne dl:t inteligencyi i mfodzieży, peryodyczne odczyty, .kursy w '.tnkopnnern, wydawnictwa i t. p. 

- Klub cytrzystów we Lwowie został roz­
wiązany z powodu braku członków. 

Z prasy polskiej. 
We onegdajszej „Gazecie polskiej" czytamy 

następujące stui!zne uwagi: 
Pan Deiches (vulgo Ernest Łuniński), napi­

sał w ostatnim numerze ,.Kraju" artykuł p. t. „Szubrn.wcy", a w nim umieścił taki fraze::;: < Urod·1,ić się polakiem-to jui nieszczęście>. 
Kto boleje nad tern, że się urodził takkj a. takiej narodowości, ten nie powinien się wa­

hać nad drogą wyjścia z „nieszczęśliwego" po­
łożenia. Trzeba mieć odwag~ przekonań i deter­minacyę w uczuciach. Skoro się ktmi czuje źle w rodzinnem społeczeństwie, ten już nie będr.ie d!a niego owocnie pracował. Kaidy jego krok 
będzie zgrzytem, nieprzyjemnym dla uszu towa­rzyszów pracy, ba! bolesnym dla całegc:i spole­cze1\stwa, jeśli to jest publicysta, a więc czło­wiek przemawiający z trybuny publicznej. O­
szczędzić zawczasu tej nieprzyjemności i tej bo -
leści. przenosząc swe troski o dobro współoby­wateli na inne społeczelistwo, to zasłużyć sobie na dozgonną wdzięczność unieszczęśliwiającej oj­
czyzny. 

Panu Deichesowi wyjście z fałszywej sytu­acyi ulatwiają różne okoliczności, między innemi i ta, że mieszka jnż w Wiedniu, mieście najroz­maitszych mieszanin narodowościowych. Może tam stanie się apostulem nowego jakiego na­
rodu. 

Drugi to już raz w ciągu niedługiego cz&Ru zdarza się nam czytać wynurzenia <wstydu> i < lioleści > w rodzaju przypomnianym przez pan n. Łunińskiego. Za każdym razem uczciwa publi 
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<\ystyka polska radzi 
kiedy wam źle, tn, 
_swego pochodzenia. 

tym panom: opuścić nas, 
w~ród ludzi dumnych ze 

Pogadanka przemysłowa. 
-0-

Czterdziestoletni już James Walt, skromny, 
<\horowity fabrykant instrumentów matematycz­
nych, stracił był wszelką uadzieję' .. ,by "patent?­
wany "·yualazek. machiny paroweJ przydał SH~ 
do czegoś. . . 

\\"spólnik jego, przemysłowy geum~z nowPJ 
epoki, dr. John Roebock popadł w konkurs, a 
pateut Watta oszacowano bardzo nisko. abył 
go dzielny, przedsi~biorczy Boulton i zwycięźyJ; 
już w roku 1775 dla przemyslu wlóknistegó i me­
taluro-iczneo-o stosowano w .Manchester, Leeds, o o A . . Glasgow uowe machiny parowe. z tej pierw-
i;zej fabryki machin parowych w S~ho, wyszło 
w czasie od roku 1795-1866 machm parowych 
J 878, o sile 71,000 koni. Wytrwały wspóluik 
słynnego wynalazcy, był uietylko wybitnym ta­
leutem przemysłowym, ale także <lul!zą artysty­
czną. 

W Birmingham koncentrował się wówczas 
najróżnorodniejszy przemysł artystyczny; można 
tam było dostać prześliczne wazy, urny, lustru, 
ozdobne tabakiery, kosztowne sprzączki, znb:nvki 
dziecięce, guziki, mechaniczne kunsztyki, zega­
ry i t. p. 

Najsłynniejsi rysownicy, malarze, rzeźbiarze 
angiebicy i zagraniczni, przesyłali projekty ~rn 
artystyczne wyroby przemysłu do warsztatow 
w Birminghamie i honorowano je suto. 

Boulton rozwinął fabrykacyę sprzączek, gu­
zików, tabakierek i t. p., a jak się starał o po­
dnie:sicnie i udo11konalenie proclukcyi, stwierdzają 
slo~ a, pi1mnc do agenta "Ile Wloszech: 

"Jeśli ujrzy pan coś rzadkiego, nowego, 
pięknego, proszę mi. natychmia~t pn-;y~ł~ć. wzór, 
potrzebuję rozszerzema mych wrndomosc1 I pra­

_kty ki. Dąźti do poznania smaku wyrobów wszyst­
kieh ludów Europy, abym mógł wyrabiać wszyst­
ko, co mn. popyt, bą<lźto w złocie, srebrze, pla­
tyuie, stali, miedzi, rogu i t. p." 

Takim był przemysłowiec z przNl 100 laty! 
Obok wielkiej odlewami maszyn, którą pro­

"lladził wspólnie z Wattem, wybudowtil zakłady 
dla przemys.l'.u artystycznego, a wyroby tychże 
zyskały rozgłos świutowy. 

Wychował też zastęp znakomicie wyszkolo­
nych sił roboczych, któremi opiekowal się pa­
tryarclrnlnie. 

Gdy peffaego razu bogaty obywatel londyń­
ski chciał dać syna swego na naukę do Soho 
i ofiarowywał znaczną sumę, odrzucit mistrz pro­
pozycyę następującemi ironicznemi slowy: 

"J\foje domy pracy są tylko dla. sierot i pod­
rzutków, syn dżcntlemana nie czulby się dobrze 
w takiem towarzystwie." 

Mowy duch czasu powołał na widownię pra­
cy wie'u, wielu... takich dzielnych pionerów 
przemysłu, a wszyscy oni dobijali się stawy, ma­
jątku od prostych robotników fabrycznych. 

Boulton rozpoczął od fa bry ka cyi guzików 
stalowych, które dla delikatnego wykończenia 
były nadzwyczaj poszukiwane. Noszono wówczas 
przeważnie guziki metalowe, nader kosztowne -
wyrabiano je także dla handlu z barbarzyńskimi 
ludami zamorskimi i jeszcze dziś przerabia się 
w Birmingham 500,000 kilogr. mosiądzu i zwyż 
1 mil. klg. żelaza na guziki. 

Przejście na polu produkcyi guzików meta­
lowych do powszechnie dziś używanych sukien­
nych., rogowych itd. nie nastąpiło szybko; no­
s~eme guzików fJUkiennych, plócienuych itp. było 
~1ll~akrotnie zakazywane i dopiero z początkiem 
XIx_ stulecia oswojono się z myślą, iż guzik nie 
mmn trwać wiecznie ... 
. Jeszcze w r. 1840 specyalna deputacya pro-

si.la na audyencyi króla Alberta o wprowadzc­
me mosiężnych błyszczących guzików napowrót 
do « Fashion )-nadaremnie, pozostaly one ty !ko 
ozdo?ą uniformów, moda cywilna odwróciła się 
od nwh stanowczo. 

. , Współczesny przemysł guzikarski stanowi 
~vie ką gnłęż produkcyi, proszę tylko zauważyć, 
~e zwykła toaleta męska wymaga conajmniej 
~ liJ ro~~ajów rozmaitych guzików, a cóż. dopie· 10 mówi? o toalecie damskiej.„ 

Guzik należy do niezbędnych potrzeb, ma-

ROZWÓJ. - Czwnrtek1 dnia 27 marca 1902 r. 

teryał wyrobu może się zmieniać rozmaicie. Do 
tego celu służy kość, drzewo, szkło, mosiądz, 
olów, sukno, aksamit, jedwab, perłowa macicH, 
papier .i\Jnche, porcelana itp. 

Niciane guziczki do koszul, na druciku skrę­
conym, pojawiły się po raz pierwszy w r. 18-ł~, 
guzikami zajął się i przemysł tkacki i dziś fa­
brykacya tego produktu zatrndnia tysiące tysię-
cy robotnic w µrzemysłowych kraja~b. . 

Postęp techniczny stworzył ro:d1czne macln­
ny do fabryka cyi guzików. Wartość eksportu 
guzików Niemiec i Francyi wyuosi miliony. 
()1.:echy ruają zwyż ;JO fubryk, wułe Murawy 7, 
Szląsk 2 fal.Jryki guzików, u nas ten pn-;emysł 
w powijakach. 

~urowy materya.ł: rogi, racice, kopyta i t. d. 
marnuje się na świetnikach, z:i. produkty tego 
przemysłu placiruy gruby haracz fabrykom za­
granicznym. 

A jest to dział, który mógłby zatrudnić 
setki robotnic, jest to przemysł nie wymagający 
wielkiego uaklatln kapitalu; ktory przy sprę~y­
ldtej handlowej euergii, nió:slby dochód przedi:H.~­
biorcy, dawał zarobek iiragnącym µrncy 1... 
zwulna, ale pewnie wzmncniał odporność nainą 

. przemysłową ... 
W śród etapów rozwoju współczesnego prze­

m vsłu fabrycznego, tworzy on dział towarów 
ni"ezbędnego mal:lowego zapotrzebowania, a jeśli 
chodzi o przemysł naszego kraju, to przeważnie 
nacisk trzeba kłaść na produkcyę towarów po­
Wdzeclmego zapotrzebowania i masowego zbytn­
tylko te przemybły mogą utworzyć fnudament 
rozwoju ekonomicznego. 

JHateryału surowego jest podostatki~m - lu­
dzi trzeba, wytrwałych i rozumnych przemysl.ow­
ców, którym nie majaczą się bajeczne zyski po 
kilku miesiącach •.. którzy potrafią zadowolnić się 
dochodami, jakie p1·zynoszą rozwijające się zwol­
na fabryki i zagranicą ... 

Rozliczne zastosowanie przedmiotów z -pa­
pieru wywołały w ostatnich latach nietylko 
znaczny rozwój pa pieruictwa, ale utworzyły no­
we pola pracy i za.stosowania ubocy,nego. 

W znuczuym stopniu przy~ynila się także 
chemia do postępu papiernictwa; rezultaty do­
świadcze:ll laboratoryjnych, odkrycia, przecho­
dzily szybko w dziedzinę praktycznego zastoso­
wania do pro<lukcyi fabrycznej. Czyż mógłby 
przypuszczać laik przed kilku laty, że np. kołn 
z masy papierowej będą trwalsze od stalowych? 

A przecież dziś stanowi produkcya kół 
z papieru pokaźny dział przemysłu, wyrabia się 
kola o rozmaitym profilu od małych kółeczek 
dla „łyżew na kółkach" aż <lo ciężkich wozo­
wych. 

Od kilku lat wielkie rury papierowe dla 
urządzeń odwadniających lnb nawadniających, 
są. poszukiwanym artykułem. Zastępują zupełnie 
dobrze rury żelazne lub kamionkowe. Dlu. nbi­
kacyi, które pragniemy mieć wprawdzie oświe­
tlone, ale o szybach niep1·zezroczystych nadają 
się znakomicie szyby również przyrządzane z pa­
pieru. 

Cienka, fantazyjnie deseniowana bielizna 
stołowa, obrusy, serwetki, l)porządzone są dziś 
z masy drzewnej, którą za pomocą machin i 
chemicznych d~iałań przekształca się w delikat­
ny papier. W Ameryce wyrabiają papier tak 
mięki i gładki, nieszeleszczący wcale, jak tka­
nina a używa się go do wyrobu kaftaników, 
bielizny, podszewek z dobrym skutkiem. 

Można mieć z papieru garderobę ciep!~, 
trwała dostatecznie i bardzo tania. 

o·becne usiłowania cbemikó~ zmierzają do 
produkcyi papieru nieprzemakalnego i ognio· 
trwałego za pomocą impregnowania w masę od· 
powiednicb chemikalii. 

Ogniotrwałą masę papierową stosuje się 
w szerokim zakresie zamiast drzewa, przy orna.­
mentycc gzymsów, stropów, w urządzeniu n-c­
wnętrznem wozów kolejowych, parowców, gdyż 
daje gwarn.ncyę bezpieczeństwa w razie pożaru, 
jest ta.ńszą i daje się formować wedle woli. 
Mnó8two drobnych przemysłów oparło się w o­
statnich czasach na rezultatach postępu w fa­
bry kacyi papieru. 

W dziale elektrycznego oświetlenia chemicz· 
nic preparowany i komprymowany papier uży­
wany jest dla izolacyi, popyt za papierem olej­
nym (nieprzemakalnym) do pakowania łatwo 
psujących się artykulów spożywczych jest ol-
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brzymi, karki papierowe, dla celów aptecznych, 
papier do filtrowania itp. wyrabiane s·ą masowo 
i stanowią poważną cyfrę wartości handlowej. 

Dla przedsiębiorczego, wynalazczego umysłu 
przedstawia papier wdzięczne pole zastosowania 
i ma przed sobą wielką przyszłość-nie . wyzy­
skaną jeszcze. 

R,o z m a i toś ci. 

t;WOLNJONA ZŁODZJEJKA. 
\V Paryżu stawała temi dniami przed Sfl:dcm 

przysięgłych Marta 11iiller, JL1ewczj:na, oskarzo11a 
na mocy prtelrnnyw.ających <!owedow, .a zresztą 1 \dasnego przyznania s11:, u 111e 111111eJ, Jak ~3 kra­
dzieży z wlamaniem, które z pomocą swego ~o-: cl1•111lrn Pawia Hcrgot wykonała. Ol.JOJO zyh w małym hotelu na. Uatignolles; ich znaczne wy­datki, przy prói.niaczem życiu, zwróciły uwagQ pu­
licyi i sprowadziły odkrycie. Marta Miiller w \~·1ę­zieniu została matką i stanęła przed sądem, z dz1ec­
Jdem mającem 4 d111, na rękach. Krzyk niemowlę:­
cia przerywał kilka ra~y ciąg r~)Zpr~wy; µrZ)'.s.1ęgl1, pomimo przyznania się oskarzoneJ, uwoln.ih. Ją. 
Sędzia, prowadzący rozpraw~ tak .byl zdz1w10ny 
werdyktem, iż trwato kdk~ minut,. n~m zdo~al wy­
powiedzieć rozkaz uwoln1e111a. Swiadkowie roz-
1•rawy l.Jyli także zdzi~ieni; przysięgli. jednak1 roz­
ważywszy zapewne, ze w tej syluac,yi, p~slac ma­
tkę do kryminału, znaczyfo skaz.ar: dziecko na 
śmierć, wybrali z dwojga złego mmeJsze. 

SKARB W JEZIORZE. 
Kilku członków Izby niższej w Londynie zafo­

żyło spółkę, w celu pouniesienia sl~ar.bu, m:;iią.cego 
się znajdować w ta.V. nazwanem swiętem .J.eziorze Kolumbii w środkowej Ameryce. vV poblizu tego 
jeziora są dziś j~szrze eksp_lo~towane. bo.gati:: ko­palnie szmaragdow. Sar:rio _Jez.10ro z~aJdu.1e się na unie wygasfeuO krateru I JUZ hiszpame, przeJc~na111 
o prawdziwości .traJycyi o skarbi.e, próbowa!1 da­wnemi czasy spuścić w• dę, ale ich narzędzia rne 
byfy do tego d?stateczn~ .. :reraz .zaś ma. być. prze­bity tunel w gorze, pornze.i powierzc!m1 .ieziora a za pomocą gęstych kratek mają byc zatrzymane 
Jdejnoty, któreby ur:.iekająca woda .ze sobą porwała. 
Faktem jest, że i Hum~oląt .mówi o s.~~aragdach, 
znajdujących się na dme .iez1o:a, a d.z1s _.1eszcze po 
~wa.ltownych burzach indyanie znajdują na .iego brzegach 'ulamki złote i klejnoty. 

Wolne żarty. 

Na wsi 
Dzie.Jzic, ubrawszy się w nowy garnitur, do 

swego lokajczyka. 
- Słuchaj-no, Jędrek, powiedz mi, czy do-

brze jest mi w tym nowym garniturze? 
- Jaśnie pan wygląda, jak - lew! 
- A gdzie-żeś ty, gapiu, lwa widział? 
- A widzialem w tym drugim pana. hrabie· 

go ogrodzie, jak wodę woził!. .. 
Ależ to był osioł, gapiu jeden! 
Taaak!. .. A to ci dopiro! 

Nasze modniarki. 
Hrabia kazał mi się z toaletą dla hrabi­

ny spóźnić, gdyż dostanie ona spazmów, a on 
będzie mógł mnie zaprowadzić na kolacyę. 

Słuszne. 

Dzień dobry! Pani codziennie na lodzie? 
Naturalnie! Wierna sportowi. 
Choć raz czemuś pani wierna. 

Na seansie spirytystycznym. 
Żona: 
- Jakże m tum w krainie duchów, naj-

drożazy? 
Duch męża: 
-;--- Daleko lepiej, kochann, daleko lepiej. 
Zoua: 
- Więc jesteś w niebie? 
Duch: 
- Nie, w piekle! 

Szczery. 
On: . 

Ozy rzeczywiście mnie kochasz, czy tyl­
ko mój majątek. 

Kocham was oboje. 

Walka kobiet. 
- ... I gdym na wszelkie jego nalega­

nia milczała uporczywie, natrętny zerwat mi 
woalkę! 

- I wtedy zostawił cit} w spokoju, nie­
prawdaż! 
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"·szystkim, którzy raczyli wziąć udzial w odtlaniu ostatniej posługi drogim dla nas zwłokom 

Ś. 'P. 
I 

ANNY Z POHLÓW BAYER 
a w szczególnośc:i Czcigodnemu DnchowieJ\.stwu, chórom śpiewaczym kościelnym, członkom bractw 
da serdeczne „Bóg zaplać'' 

tym, którzy raczyli natleslać wience, skla­
Stroskana Rodzina. 

~~~~~w~~ ~~~~~~~ 

~ Dostawca Cesarza ~ 
ii'"il Jego Cesarskiej Mości Wszechrossyjs\iego ~ 

~ ~ W Nadworn„ M u Fabryka Fortepianów i Piani1 

~ C. M. S C H R O O E R I 
~ Warszawa, Nowy-Świat 30. Telefonu 1288. ~ 
'W Łódt, ul. Piotrkowska 81. 1~ 
~ Skl:ad przyjmuje wszelkie reperacje i strojenia. M 
:2J" Fortepiany, pianina w największym wyborze. ff/ 

~~~;~=~@ł 
Bank Handlowy w Warsz a wie, 1 

Oddział w Łodzi I 
zawiadamia niniejszem, że czynności ' 
biurowe, oprócz przyjmowania pie- 1 

ni~dzy za weksle, zawieszone będą 
w znpetnośd w Wielki PiątAk, t. j. 
cl. 28 marca, w Wielką Sobotę zaś, 
t. j. d. 29 marca od g. 12 \v pof. ' 

Należność za weksle będzie pobie­
rana, zarów·no w Wielki Piątek jak 
i w Wielką Sobotę, do g. 12 w poi. 

aa-1-1 

Sprzedaż na częsc1owe spłaty. 
- -- ---

Łóżka zwyczajne od 3 rb. 
Łóżka angielskie od 9 rb. 
Łóżka dla dzieci od 4 rb. 50 k. 
Stale na skhdzie 1500 łóżek, 

Wielki i jedyny wybór 
Wózki dla dzieci od 9 rb. 
Wózki dla lalek 2 rb. 50 k. 
Umywalnie, umywalki, 
Wielki wyb~r serwisów sece-

Potrzebna od 1-go kwi iuh j syjnych, 

Osoba przyzwoita I Szafki do łóżek. 

do wyręczania pojedyńcz6j p1nł. Bliższa 
wiadomośli ul. Pas ż Szuka Ji 3 m. 8. 

859-1-1 

' Kosze do węgli, przybory do 
1 pieców. 

Administracya 
i Tace, maszynki do kawy, 
i Garnki emaliowane, niklowe, 

Baru Amurk~ń1kie~~ 
Nowy Rynek N2 2 

i Kasetki do pieniędzy, kosztow-

ma honor zawiadomić, że od dz ś 11prowa -
dr.iw5zy opa~entowane r arys:. ie kachn;e 
gazowe "Luenllas" wydaje n 1 żądanie na 
poezek3ul11 ś iadanla I k I .eye z rnązin. , 
K111:hola pozostaje od dr.iś pod Z>lrządem wi. 
soko wykwallfikowaneiro knchmis1na hotda 
Eur p1>jH'<leo(o w W11rnawhi. Wszystkie 
g;.tanki plwa. U8łaga natrchmla.towa. Ga-
blue~y. Z 1kłai ohv11rty do 2 w nouy. 

Z RZ&CU~kifm 
Administracya Baru. 

:J09-8-ll ---_... ............ __ _ 
Zarybek karpi 

posli.da ro sprzedania Ilełdow pod L<dzlą 
poczta Abksandrów łęczycki. Sprzedaż 

rozpol'zyn 1 się 1-iro k111it·tnla. 
150-12- o 

Nowość. 
\V)' da je hi~ na miasto na zamowleuia: 

Zupa IO kop., sztuka mięsa IO 
kop., pie1•ogi z mięsa IO kop., ko­
tlet cielęcy 15 kop., bity kotlet 
25 kop., befsztyk z polędwicy 30 
kop., kartofle 5 k. i kompot IO k. 

Nawrot 8 m. 27. 

przyjmuję nadrabianie po11czoch. 
UL .:\Iikolajewska :N°g 59, m. 56, 

II piętro. cl-11 

ności, 
Wanny, wanienki, 
Kołyski, Naczynia kuchenne, 
Galanterya piśmienna, domowa, 
Kasy ogniotrwałe „Grafit" 

POLECA 

SKŁAD FABRYCZNY 

!kc. Tow. Wł. Gostyński i S-ka 
Piotr:Cowska 68. 

Sprzedaż na spłaty. 
36-104-2L 

Pnyfmę chrzeaclaa na 

letnie mieszkanie 
z calem ntr:i:Jmaniem. Mieszkanie w le­
sie, przy~em rzeka od ko!Pi ó wiorl!t. Wia­
domość w Łodzi, al. Wschodnia J'ł 44, Il'. 

.M Il, 349-3-2 

Pokój 
elegancko ameblowany, E oddzielnem wej-
8ciem I obslagą od 1 kwietni~ do wyna­
jęcia. Ewangelicka 7 m. 8. Zgłaszać aię 
ol 12 do 2. 345-3-2 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
knpc~ łodr.klego Jaua Wc;żyka na zasa­
'' zle 512 I 5 ' 3 ari k'>de ksn h111dlowego 
i zgtd11te z o rzeczen em s11da okręgow<lgo 
plotrko~ s'de .{ o z dnia 2 ( 5) mar,1a 1902 
r .. ktory wyzu:iczyt i.owy 4·ch mieH i ęczny 
o~tat ctny termin do meH.ow . .iula 1<lę wit­
rzyclell, wzyv. :i. ninhi."siem n · ż , j wymie­
nion}ch wf , rzycleli npa<!łego Jana Węży­
ka i międz y Innymi naatępn.l:i<· y L: tirmy 
1. Rlese 1 Ploirowskf, 2. l<'1 aziński, ;J. 

Krni .w, 4. Kużn ' tc c. w 6. M. Z1J1d • l I K - o, 
6. We un1em. 7. Rdl<lł, 8. Ł Margale8, 
9. Er. S nadlno, 1(1. Jankitiwicz, 1 l. 
Krzymn,ki, 12 Wys· ck!, H Slmvu I Sio· 
cl.i, lł Ooldwkbt, 15. Szneider, 16. S. 
Perłow. 17. Oren1ZtC'jn, 18 Szlalman, 
19. I Harut, IW Boatns I Pnle, 21. Go­
łom", 22. Trantwela, 23 Ro1lenblum, 24. R. 
Sachs, 25. W. Roblnzou Relcber, 26. IL W. 
Glelich, 27. Bl ;kl(en, 28. A. Cymmerma11, 29 
Szar R ·1wlcel. 30.Eu~it:l, 31 . Pana8lt!wicz, il:l. 
8 -. rtiter, 33. Wężyk, 34. lźyclci, 35. Zł.J­
ly {.;l, 36. EkMzttiln, 37. B·Jrgi6r, i'8 . 
Drugą kas8ę pożyczko :1 prz, myijłowcow 
ł.)dz .c.ch, 39 Majo, 40. Koc!ołkiewicz, 4 L 
Jagltołło, otiy w przeci11i:tn 4 1· h 11 iesięl'y 
oJ dn 1a ogł • >8Z« · nla o tern w Plot . kowoklm 
gubenl 11.q m ddennlka (Petrolrnwakich 
Oubern•killh \Vledom istiach) b~z>Vc.run .; o -
wo zgł o n:li się b&ml lnb przez p Jl nom • c­
nlków do kancelar}i wydzb ł u do spraw 
porz1.1dku upro1r.czonego w 1>ąd .ie ol<ręgo 
wym p :o1rkows1 im, aby zau„tilduwali syn -
dykowl n• j •k'\ sam 2 81\ wierzycielami 
masy I aby 1 rzedshwill rui ręuti te~oż 
syndyka do~od)', n8pr~wfodllwlają•·e Ich 
pretensyj, eprawdz6nla te będą odbywać 
się w obecno~ui sęd zitigo-koml~uz 1 i syu­
dyka przytem nadmienia się, Źtl z U!Jły­
wem W} źej W} mlenj .,nego termlna wsiya -
cy wler1ycl1 1'l zgodn 11 z art. ó l l. 512 I 
5l3 kod. h:iod. bę~ą s·ę nwai ·. 11 za po..,fa­
domlonyeh i postanowionycłl w zwłoee i 
cl wlerzyeiele, Hl>rzy w o~re • l„nym ter­
minie slę n·e zameldują. ule będą mogli 
ani odwlec wyb 1rn syndyk.'1w Ohiat6cz­
ny..ih, ani i ,ż pvyją6 odziała w padzl~le 
n'ajątku np~dłtlgo, jeż 11 takowy będzie 
miał mleJR •f'I. 

Łódź, dola 2 (11) m •rea 1902 r. 
Syndyk tymcza~owy ad„okat przysięgły 

M. K•rwadńskl. 
337-1-1 

I 
Choroby weneryczne, skórne 

i moczopłciowe 

i Ilr. S. L~wtowicl 
I 

Przyjmuje od 8-11 i od 5-8. p"lnle od 
2-3. Zachodnia M 33 
(obok lombardu akcyjnego) 

W niedzielę I święta od 9-12 i 4-6. 

Dr. Il. H~Iman 
Spe~yallata chorób uazu, nosa, krtani I 

gardła 

osiadł w Łodzi, Piotrkowska 39 
l?rzyjmnje od 9-101/~ r. i od 4-6 pop. 

922-30- 30 

Dr. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu craz 

zaburzeń mowy. 
powrócił i mleezka obecnie 

na ulicy Zielonej .M 3. 
Przyjmuje od godz. 10 -12 r. l 5-7 pop. 

880-r-5 

Dr. Sonnenberg 
choroby skórne i aa1H~r~· 

czne. 
Ulica Cegielniana Nr. 14. 

Prsyjmuje od g. 10 rano do 1 pµi . 
i od .i-8 pop1 1ł 

Dr. J. RaHn~l1tt 
choroloy 

uszu, nosa, gardła i żbocteń mawr. 
Pcsyjmuje od j - li r. l od i.-7 popd. 
,., nledslelfl od 9-11 r. I od 2-4 1101"' , 

ł..ódź, Zawadzka .NI 4. 

Zarząd Drogi Żelaznej Fab·ryczno-lódzkiej 
niniejszym zawiadamia wysylających ładunki, że na st. Łódź dnia 9/22" 
kwietnia 1902 1 olrn o g. 10 rano na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy 
Ross. dróct żel. będą sprzedane z glośnej licytacyi niewykupione przez od­
biorców towary przybyłe w miesiącach: sierpniu, wrześniu, październ i ku 
i listopadzie za frachtami; st. Wiedeń ~ l / 14L wyroby bawelniane, Szen­
kre t C-o ll. Bergman; CJ3n·1~ x~ I /~~73 koniak, . Jllle3 B )lle et C-o, Ro­
bert W rrgau; Altona :\h 1 tapety, Hans Iren et C-o, Adolf Bnt8chat; Alr­
ksandró w 2\~ 14435 przetwory chemiczne, Ajentura, Rembrandt; Sosnowiec 
M! 2.u13 skrzynki próżne, Jankowski; Ryga [ Mi 93!97, 93!9!, 93291 od­
paclki bawelniane, Frinland; Oranenbaum .M 1025 rzeczy dom~we, ?Piko,~­
sl<i" Hadionowo J\"1 1023 wyroby welniane, Popowcow, J. B0Jarsk1; Fellm 
X2 l03 L wyroby welniane, Rornancow; Częstochowa :.\1! -1850 siarczan glinu, 
Dr. B. Zaks; War3zawa 2\~ 27600 papier, Szejn; Wars~awa M. 272)2. :vr­
roby ślusarokie, .Neifeld; Warszawa :.1\1! 26~20 skrzynki llrewniane prozo.e, 
Tarle; l-lozyr !Ili 154 posp. worki stare, Habinowicz; S. Petersburg X2 9 ~~2-± 
książki, Townrzystwo Oświaty; Warszawa posp. ]°\g U657 szczotki, Bielski, 
Michaelis; Warszawa ,\2 3:Ht76 wyroby bawełniane, ReJchman; Warszawa 
]°\2 34940 krawaty, Jungolc; Warszawa ,,~ 34429 galanteryjny towar, SzLer­
man; Warszawa .~~ 35461) skóry safianowe, Linueman; Warszawa .l\h 3o~.!O 
wyroby drewniane, Boche1\.ski: Warszawa .'i! 3~6'.2 towar galant~ryJny, 
Szterlins; Ko1\.skie w 3730 toczak, Groskopf; Radom J\Q ~840 ceg ta ogn1otn~a~ 
ła fabr . .l\[ariwib· Ufalej ]°\g 820 towar welniany, P. ~. foanow: B1wrzn1kt 
.~' 165 towar sul~ienny , I. .\.leksanclrow, Drab kin: Prtersburg .\b .., 65.523 c-

l 
tażerki Wzorowa; Charków :t\g 79 l!J wyroby gumowe, L. I. uona..: i ew: 
Kupimisk J\2 866 wyroby we lniane, Fesienko; Aleksandrów :\~. n I:-30 loya-

1 

ty żelazne , Jezierski; .\.lcksandrów :\b 12803 wyroby żelazne , AJenttU'a-\\ al­
lia. 

W razi e gdyby licytn cya w dniu wyżej oznaczo?- yrn_ n~ r doszLl do 
skutku to powtórna i o.stateczna sprzedaż odbędzie się dma l t (30) kw1etma 
r. b. o godzinie 10 rano. 3-1 
lJrzyJmUJę tłl>maczeala z rosdyJ•"l"to L& I pragnę brac ltlb.1>)" ouc1ialteryl w 1>0loklrn 
.I. polski 1 z polskiego na l"O&syjskl. Wla- .ięzykn. Ł!•kawe oferty w reJ. te,;;o:Ł 
doność nl. Pańska J'ł 3ó, m. 38, Trzclńekl. piana pod C. D. 3. 532-2--L 

1132-d-9 
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Handel 1Vin 1 Spirytualij Delikatesów i towa­
rów Kolonialnych 

A.Semelke 
w lodzi, ul. Pio~rkowska ir2 229. 

Niniejszem mam honor clonieśJ mojej Szanownej klijenteli miejscowej, jak 
i z okolicy, iż otrzymawszy od wfaclzy wyższej pozwolenie na sprzedaż 

SPIRYTUALII 
zaopatrzytem handel mój we wszystkie najprzedniejsze gatunki Koniaków, 
Rumów, Likierów krajowych i zagranicznych, oraz pclecam wina Węgier­
skie, Re1iskie, Francuzkie, jak również delikatesy i towary kolonialne 
z czem polecam się Szanownym moim klijentom. 

Z us7 anowa11iem 

264--8-8 A. S3melke. 
Piotrkowska 149. Piotrkowska 149. 

Skład Sukna, Kortów Zakład krawiecki 
.~1 >@r J. GRAF ~<,,· 

.... Piotrkowska 149. -... 
Poleca na n 1 dchodzą"y sezon wielki wybór kr.:.jowego i :78gra11fozuego m:1tnyała na 

•nbrania męzkiA, uczniowskie i szyuele, snkna po„ozowe i bilarJo,v1>, jlikO też i got ·•­
we ~nrnHury męzkl~ i nrznl•>vrsk•e p11Ua, pła~zcze po een~ch umiarkowanych; tamże 
w,kony 'l"aj I się ob .- talnnki pnnktnalnie i pod gweran cy I do'lro~i. 231-12-2 

~~!!~~~~~~p~~r}; ~ że z dniem 25 b. m. otworzy!em w Łodzi, przy ul Juliu• Jt'l. 
~łi sza M 111 telefonu M 779 tł# 
~ Skład Warszawskiej fabryki · \.{'l-+} Octu Spirytusowego i Winnego {+ 
~ .;:~~ ~~i:.~:~l:.~~;:: ~ 

·*~~j(j(-~'?(~* 
KANCEL~4RYA 

!SZKOŁYMUZYCZNEJ 
Mikołajewska lfll 61, Piotrkowska Na 116 (kamienica przechodnia) 
p~zyjmnje w dalszym ciągu zapisy nczniów 1u wsql!tk1e instrumenty 

• rznięt!>, dęte i śpiew, kla11y dykr.yi i deklamacyi, lekc)e r 1zł żo 1e na 
·przed„b'ed ·, ie od 9 do 2, p ooie<lni ~ 01ł 2 <l 1 7, dl" nc1.-.iów iuuych za­
'ldadćw naukowych i wif.('7,orne <Hl 7 do) IO. Dcklarna<'ya od I?. 8 dJ 9. 

I 
~ Zostal otwarty kurs przygotowawczy za pól ceny . ..,_ 

Po ukończeniu (według § 12 nst. szk. muz.) wydaje patenta. 

. "' ... Popierajcie Przemysł krajowy '" . .. Niezawodny środek prze• 0 
oiwko molom . 0 

=-~ ~:z; „Gubimol" 3l;­
~~ 

Cena pudełka 20, 30 kop. ; 

Płyn do czyazezenia 
wszystkich metali 

,,Kaolin'' 
Cena flaszki a, 12, 20 kop. 

Rfprtzenta~ya I sprzedaż 1?lown1 282-8-3 
W. t<wiaciński, w Warszawie, Mttkotows~a 16. 

••••s31!'!ó.7„~a i · 

·Kaunyonowano b!uro nauczyclelskle 

Radkiewicz, Nawrot 1. UL Piotrkowska 81 
2-gie piętro miesz. ~11 2, 

I 
I 
I 

.z upoważnienia wyz~zej włi.dzy otw:era 
nowy oddział do wynajęcia umeblowany pokój z u-

.... REKOllEND.ACYI ..... 

:szelkiej pra Jy polec1: Nanezycleil, nau­
wofc~lelk • , freblowkl, bony różnej nlrodo­
shva ' osoby do tow an ys~wa i gospodar­
tt!rk!' kkrojczynle, buehalterow. bneba'­
tl-ap~d asyerkl, kasyerów. ekspedyectów, 

Yentki, maga?.ynierl>w rządzców 
Hp. 353-liHl 

slugą. 339-3-3 
- -Zgubiony 
zo•tał w niedLieJę mięczy godz. 2-3 po 
poł. w trJmwajn na Gornylll H.yokn plan 
tartaku, naletący do E. D. Nowa\{a w Piolr· 
kowie. Znalazcę uprasza Hię o odniesleuie 
iakowego do .Adw. Nowaka, Plotrko'l'l ska 
20, za wynagro.izeuiem. 350-2-2 

Poszukuje się do jednego z większych zakładów fabrycznych 

...- ener~iczne~o i rzetelne~o człowieka ...._ 
do nadzorowania robót 
dzającego stajniami. 

podwórzowych i jako zarzą· 

Ofrrty wylącznie z clobremi świadectwami 
aclresem „Rozwoju'' potl literi); A. z. 1902. 

uprasza się naJsylać pod 
35-1-3-2 

Telefon. 

Towarzystwo Akcyjne Browaru 
, , 

=
. ,,ŁODZ" 332-4-3 -ł 
o ulica Milsza .M 53 !!. ~ ~ 
.! poleca Szanownej Publiczności na nadchoclzą.ce święta, znane ze c;' 
Qł swej clobroci piwa: Pilz ~ ńskie jasne (w niczem nie ustępujące = 
I- wyrobom Rygskich browarów), Bawarskie jasne, Mona• • 

chijskfo ciemne. Obstalunki na powyższe gatunki piwa w 
butelkach z hermetyoznemi zatworami i w zwykłych, jakoteż w an­

talkach, wykonywujemy szybko i jak najakuratniej. 

Telefon. 

MAGAZYN OBUWIA 

T. u~-~!1~~KI i 
(róg Wsthodnlej) 

Ninlejszem mam honor zawiadomić 
Sz. PP. kH,enló ·v, iż dnia 1 marca 1902 
roku ohvorzyłem 11klep, klory :a patrty· 
łem w wazel iego rodzaju obnwh: l'le­
gauckie, trwałe i po moźliwit1 niz·<'ch co­
naeh. Przyjmuję fakże Wdzel.i.i obtita­
lnukl i reperacyę w zakres 11 fl'OjE'~O fa. 
chu. Mam i,a .izieję, Iż Sz. PP. klijencl 
raczą nadal zaszczycać mnie swt>jem z u· 
laniem. Z ns1anowaui1:1m 

287-15-7 Obr~bski. 

Do :wynajęcia 
od 1 lipca sklep z mieszkaniem, 4 
lub 5 pokoi z kuchnią i z wy oda­
mi, kilka mieszkań skłaclają'cych się 
z 2 pokoi i kuchui z wodociągiem. 
Ulica Konstantynowska X2 51. 

327-d-2 

Mieszkania letnie 
umeblowane, w zn!lnej klim&tycznej miej­
scowości przy btacyi Kamińsk D. Ż, W.W. 
Bliż na wia·iomoś\: ul. llikdajewska 6 7 
m. 3 od god~. 11 - 1 I o 7 w elw. lab u 
właśe'citl 1 majątku w Kletni p. Kamińsk. 

346-8-2 -----~~-----~ 
Pokój 

przy famil i do wynajęci.1 od i.icnrszego 
kwietnia a lbo lipca dla k• · bioJ\y. Wiado­
mość w praco wal sukien Grubo" sltieJ, al. 
W dchodnla l'i 54, droJie piętr , miejzkanle 
nad apteki!.. 321-3-3 

Chcę brać lekcye konwersacyl nlemlec­
kiłlj od nlemkl. Ofl.'rly sub. „kon\lferda­

cya niemiecka" proszę sl.ł.idać w admJn • 
„Rozwoju• d-1 

Człowiek w średnim wieku, znający ję­
zyk rosyjski, polski i niemiecki, poszu­

koje jakieg<·kolwiek zajęcia. Oferty pro­
u;ę składać w adm. „Rozwoju• pod lit 
.G. K." 530-3-2 

Ooi,versation franc;aise chez une dnme in­
slrulte. Oferty „Lothln~ d-4wcs 

Do sprzed!lnia tanio marmurowa umy­
walka. Wiadomość ul. Targowa )ś 71, 

m. 21, od 12 do 1 popołudniu. 559-3-2 

Fortepi . n d 1 l.'Xercyto1unh 11ię na go­
dziny, t~mże lllkcye muzyki. l:'lolrkow­

eka 2\)0 m. 10 na p:uterzt1 w oficynie. 
230-d-4 

----~---~~-

Jedna z w:ększych fabryk na prowincyl 
poHznknje kouslruktora maszyn. Oferty 

z podaniem warnnkow Cr.ł:i: kopie świadectw 
do adm. „Rozwoju' pod lis. A. A. 

56a-2-2 

Lokaj niemiec, ·z dobrem! śwlade<itwaml, 
poslukuje mirjs~a. Główna 5. 

555-5-2 

Undzoziemiee, ktory dłaższy cz:.H miesz­
kał w Londynie i Paryża, J!O iZnkuje 

mie,zknnla z c:ił >dziennem żyelo·n, gdzie 
m'ałby możność nauczenia się języka pol­
skiego. Oforty z podaniem eeny pr087~ę 
składać w adm. „Rozwujn" pod lit X. Y. z;. 

ó5ł-3-tpss 

Niemleckll konwersacya u młodej polki. 
.studyum•. d-4wcs 

Nuty używane: Elindy LiBschga i wszy­
stkl.:h kompoz} torów, sonaty, reper\na­

ry, partytory i 200J nul i·ożoych kompo­
sytorow za 1/ , wanośei. Oiiwińi · i , Kon-
s1a11t)'nowHka .'i 10. 537-2-lpp 

l )ralnia chemiczna. Średnia 20. K. !:\z:ze-
pańskl. 4H-d-3 

Potrzebna dtlewczyna w wieko lat 1~ do 
14 do u_ługi na przychod~ią. Z ~łauać 

11ię ua ul Dtagą N.i 95 róg nl. św. Andrzeja 
1I p ętro m 6. 571-d- 2 

Potrzebne są do bal„tu przy teatrze 
Wielkim chlopey i dziewczęta od 12 do 

16 lat. :J3llź::1zy h wiadomości udziela ba­
lt:1\mlstrz Szadkow11ki w gmachu Tealrn. 
m;ca KonHtan\ynow.:ika )ł 14. 596-6 6 

l •racika przychodnia, st ła i dziewczyna 
potr:tebati Hl!, do w.zyslki~go. Ul. .Mtiyti-

)i ::!, w reslauracyl. óG 1-a-2 

Dies (iamnik) przybłą'rnł się. Wlado noś.I 
L w admin .• Rozwoju". 568-a-1 

Potrzebny uczeń do Introligatora I. N J­

wackiego, PiolrkllW~ka )i 121. 
l66 --2-1 

Posznknj.i się mieszkania przy nlfoy 
Dzie n~J ~kładającego Hię z ~rzed_;oko­

j n i 2-ch lob 3-ch pokoi z kuchnią. ofer­
ty proszę składać w adw, „Rozwoju~ po.i 
lit. Jll. K. 561-3-2 

Zagin~ła karta poby\u na Imię Zofii 
D:r.iciwińskiej, wydana z magiHtra~n m 

Lodzi, 5~0-3-2 

Zaginęła karta pobyto na imię l<'rajdtJl 
Ryfki Rawtt, wydaua przez magistra\ 

m. Lodzi. 551-9-8 

Zaginęła karta pobytu na imię Józefa 
Kuźmier::1kiego, wyd na przez magistrat 

m. Łodzi. 553-3-3 

'J agluęła karta pobyto na imię Józefa 
L-'Jarnszewckiego, wydana z magistratu 
m. Lodzi. 547-3-2 

Z powodu wyjazdu magle do sprzed.iala 
z wyrobioną klljentelą. Długa 31. · 

413-8-8cs 

zaginął bilet woj::1kowy ll'l iml~ llfoh2ła 
Mazura, wydaay przt:1z naczelnika w 

Kaliszu. 556-3-2 

Za.inęła karla pobyto na imi~ lzrada 
Felman wrdana z maghtratn m. Lodzi. 

557-3-2 

r/aginęła kari.1 pobytu na Imię Adama 
LINojek wydana z magistrata m. f.odzl. 

558-3-2 ---------------- -
Zaginęła karta p:)bytu ua im"ę Maryanny 

Pudełek wydana przez magl~t:at m. Ło-
dzi. 552-3-3 

r/ powodu wyjudu jeat do spneda1 ia 
L-'kredens dębowy, stOł, dwie szafy do 
bhillzny. krzesła wiedeńakle, kozetka, hm­
PY i t. p. Zaohodnia .łi 37, m. 1, od go-
dziny 12. ó64-1-1 
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ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 27 marca 1902 r. 

Uprasza się o łask~we wcześniejsze zamaw'ania towarów. 
,_=--~--~~ 

Handel " 1in i Skład Towarów Kolonialnych 

Ant. STĘPKOWSKI 
--~ ulica Piotrkowska Nr~ 65, róg Benedykta. 9811/d 

TELEFON Nr. 86. • • TELEEOłł Nr. 86. 
Przygotował - jak lat poprzednich - na zbliżające siQ Święta - cieszace siQ uznaniem Szanownej Publiczności 

!\'?! 1) 4 but. węgierskiego wytrawnego ) 

" 2 but. wQgierskiego łagodnego ) Cały kosz 1 o butelek a 5.70 N :I 11 
~ but. francuf'kiego (Sauternes) ) Pól kosza 5 butelek a 3.- 3 Al ... ..,_.. c 2 but. reliskiego (Mosell) ) ID .Al :;, Jig 2) 10 but. tego samego zestawienia wyższych gatunków win ~L 9.- :. a.!!. 5 but. 

" a. 4.75 Dl Dl " " " " „ 
:i :!.I J\2 3) 10 but. 

" „ 
" " ,, 11 ~L 1~.50 • CD •• 5 but. 

" " ,, ,, 
" 

,, it. 7.- = 
Wielki wybór odstahch win węgierskich, reńskich, francuskich hiszpańskich podług cennika (z ustęp­stwem w czasie świąt przy 10 butelkach 10 proc.) Win Szampańs!dch, Koniaków, Likierów, Araków zagranicznych i krajowych. Różne wód ~.!'. i zagraniczne, Wolfschmidta z Rygi i krajowe. Piwa i p-=>rtery .zagra• niczne, oryginalne i na miejscu ściągane. Konserwy w wielkim wyborze. Sery Szwajcarski, Rocąuefort, Brie, Camambert itp. Herbąta własnego opakowania wypróbowanej dobroci, oraz firm. Popowa i Wogau. kawa codzien-

nie świeża. Kawior astrachańsk i. Ryby wędzone . 

*LWyroby cukrowe firm - Riese & Piotrowski, Abrikosow, Borman i innych. 
~ , W ogóle wszelkie towary 'v zakres kolonialnych 'vchodzfl:ce. 

- Śledzie beczkowe i pocztowe. -
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Łódź, Piotrkowska M. 501 (nowy ·54). I 
~ Poleca Amatorom i znawcom po dawnych cenach pomimo podwyższenia ~ 
~ e•=-· ~ ~ Wina węgierskie, Fra'lcuskie, Hiszpańskie, Reńskie, Szampańskie , Koniaki, Likiery, Wódki zagraniczne krajowe, · §G. ~ Towary kolonialne i delikatesy, oraz herbatę firmy: ~ 

~ „PIOTR ORŁOW". = 
~ Miody staropolskie od 60 kop. do 10 rb. butelka. Wina krymskie biale i czerwone od 40 kop. do rb. 1. = 
tlP~~rJi~~~~rli~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~t1j~ 

t I~ J. w o L s KI 
~~ µlica Konstantynowska 8. 
C) 
c 

::;;: 
c.. 

K. WOLSKI 
ulica Piotrkowska N2. 3. 

W tłoczni .Rozwoju", Piotrkowska Nii 111. 

Odstałe wina Węgierskie stalowe, oraz stare· Tokajskie i 
Maślacze, wina Francuskie biale i czerwone, wina Burgundzkie, 
Reilskie, liiszpa1\.skie Szampa1\.skie różnych marek, wiua Kryms 
kie, Kaukazkie, Bes~arabskie biale i czerwone, oraz Koniaki fir­
my Martella, Henessy, Barnetta, Croizeta, Boulrstin, russkir: Sa­
radżewa, Imperialu, Sogamonowa, Reidla. Miody stare litewskie, 
porter Angielski, piwa Stritzkego i miejscowych browarów, a 
także wszelkie towary kolonialne i Delikatesy tylko w wyboro-

wych gatunkach po cenach niskich stalych. 

Przy onbiorze 10 butel. wina, 1 butel. ~ratis. 

Redaktor i Wydawra. W. Czajewski. 
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